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Rok VIII. 


ROZWÓJ 


dzinni pltyszny, przemysłowy, tkotomiacny, solarny I araoki, ilustrowany, 


Środa, dnia 8 (21) czerwca 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Mt 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. lkierta. 
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CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male ogłoszenia po 17; kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 Kop.) Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


BE” 
WLADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. 


Warszawska Pralnia Ghemiczna, Farbiarnia zeysracyjwe krawiocki 


ZAKŁAD 


FILII 
w Łodzi nie mam 


„Helena.“ ( 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


KÆ Na żądanie w 24 godzin. wa 
Magazyn galamieryjny |" * 
po zupełnem odnowieniu otrzymuje stale 
Wielki Wybór Nowosci Í 
W. GOLINSKIEJ 
w Warszawie 
z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych 
y i poleca takow 7077 
po cenach umiarkowanych. 
1600—5—2 
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KAROL PHILIPP. 889 
Reprezentant Tow. „Kinematograf i Wstęga* 
Braci Pathe w Paryżu 


w przejeździe zatrzymał się 


R 

e 

z w Grand-Hotelu z wielkim zapasem wstęg. 
RRZPRPRERRBOBDZNEBP 


Chwila obecna w dyplomacyi, 


B.zprzykładna w dziejach wojny morskiej 
bitwa pod Cuszimą, stoczona w zatoce Koreań 
skiej pomiędzy fisrami rosyjską a japońską, stá- 
nowi ów wypadek historyczny, Od którego za- 
Czyna się uowy okres dziejów wszechświatowych. 

oriada też znaczenie nietylko równoznaczne 
Pogromowi francuzów pod Sedanem, ale nadto 
niewatpliwie wywrze ona daleko większv wpływ 
ną Josy ludzkości, niż ra razie sądzić można, 
%8 względu na warunki miejsca i czasu. 

.  Btwa pod Sedanem zjednoczyła Niemcy 
1 dała początek powstamu w Europie środkowej 
wielkiego państwa miltarnego, które bitwa pod 
Qnszimą wzmocniła jeszcze i do niebywałej od 
lat tysiąca wyniosła potęgi. 

Myliłby się jednak, ktoby sądził, ż» owa 
potęga Niemiec, bezspornie dziś najsilniejszych 
ze wszżysikich peństw kontynentalnych, na gra- 
nitowej ugruntowaną jest opoce. 

„ Prawda, Fravcya wskutek zdezorganizowa- 
nia jej armii i floty przez obecnych rządców 
trzeciej rzeczy pospolitej. pozostawiona sama 89- 
bie, nie mogłaby z widokami powodzenia zmie- 
rzyć sę z Niemcami i kto wie nawet, czy by, 
Wywoławszy wojnę, na nowy, jeszcze bardziej 


Łódź, PIOTRKOWSKA Ne III. 


w gmachu te- | 


, zresztą 
| w ezasie najbliższym wszystkich środków do po 


Telefon nr. 851. 120—102-3 


dotkliwy niż w 1871r. nie naraziła się pogrom. Ale 
rząd francuski i naród francuski jasno zdają 80- 
bie sprawę z grożącego mu niebezpieczeństwa, 
zbyt wyrażueżo, by nie przedsięwzięto 


stawienia sił zbrojnych Franeyi na wysokości od- 
powiedniej chwili bieżącej. 

Prawda, że Austro- Węgry, dręczone wewnętrz- 
nemi rozterkami, nie mogą stanąć w obozie wro- 
gim Niemcom, przynajmniej na razie. Wskutek 
wszelako pogromu Rosyi równowaga polityczna 
zbyt jest zachwianą, aby taki stan rzeczy mógł 
trwać dłnżej. Rozumie to dobrze Anglia, rozu- 
mieją i Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, 
obu zaś tym mocarstwom potęga Niemiec bardzo 
jest nie na rękę, nietylko ze względów polityez- 
nych, ale co więcej jeszcze ze względów ekono= 
micznych; bandel bowiem i wzrastający wciąż 
przemysł niemiecki dla haudlu i przemysłu pier- 
wszych zbyt niebezpiecznym jsst konkurentem 

Zarówao więc Wielka Brytania, jako też i 
Stany Zjednoczone dołożą wszelkich starań, aby 
Niemty wyosobnić i potęgą ich jak najbardziej 
obniżyć. Anglią zawarła już, a raczej odnowiła 
i ściślejszym eczyniła sojusz z Japonią. 

da 

Stany Zjednoczone, ze względu na Filipiny 
niezawodnie również postarają się o ściślejsze 
zaprzyjsżoienie z Japonią, Francyi znów wzgląd 
na Iado Chiny, oraz stanowisko 
ropie wskazują nieomal konieczność zamiany 
istniejącej jnź ugody. przyjacielskiej z Wielką 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za 


bezpłatne; ręcopisów drobnych nia zwraca. 


ZTT" A z Iy me dk = 
dla niej dzielnych oficerów i sprawnych mary- 
narzy wymaga dużo czasu, Niezapominajmy też, 
że po bitwie pod Cuszima, Japonia na długo ma 
zapswnioie panowenie nad półaocuą częścią 
oceanu Spokojnego. 

Prawda, za jakie lat dziesięć Rosya znów 
może być panią potężnej floty. Ależ i Japonia 
przez te lat dziesięć nie będzie bezczynną i nie- 
wątpliwie pomnoży znacznie i udosscnali swoją 
flotę i armię. Do czego zaś japończycy w prze- 
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| ciągu tak krótkiego względnie czasu są zdolni, 


mamy tego nama:alne dowody. Bardzo więc byc 
może, że nawet po zbudowaniu 1 uloskonalen.a 
fioty dyplomacya rosyjska uważać będzie za pró- 
bę zbyt ryzykowną starcie z flotą japońske i u- 
zna za korzystniejsze zamiast walczyć z Japo- 
nią, wejść z nią w przymierze. 

Przez zwycięstwo pod Cuszimą Jiponia wy- 


| rosła na mocarstwo, z którom n etylko Rosya, 


ale wszystkie inne wielkie państwa, nie wyłą- 
czając Unii północno amerykańskiej, liczyć się 


muszą, jako z czytnikiem bardz potężnym. Roż**=— 


padia się więc stare sojusze, bo nowi powsianą 
wrogowie i nowe wytworzą się interesy. 

Rosya, zwłaszcza też odnowiona przez refor- 
my wewnętrzne, w sojuszu z Japónią, Frantyą, 


(a nawet być może i « Anglią, z którą ułoży się 


o panowanie nad Azyą środkową, może się stać 
bardzo greźnym przeciwnikiem Niemiec, tych 
N.emiec, które podczas wojny kokietowały z nią, 


(a skoro szczęście wojenue zaczęło sprzyjać Ja: 


ponii, zbyt wyraźwie zwracają się ku nowej 


| gwiażdzie pierwszorzędacj wielkosci, wschodzą- 


Niemiec w Eu- ' 


Brytanią na ściślejsze i wyraźniej określone przy- | 


mierze, do którego z matury rzeczy przyłączyć 
się muszą Włochy, Hiszpania, a nawet i Austro- 
Węgry; dla żadnego bowiem z tych państw nad- 
mierny wzrost potęgi Niemiec bynajmniej pożą - 
danym nie jest. Tak więc w krótkim stosunko- 
wo czasie bardzo łatwo wytworzyć się może 
grożna przeciw Niemcom koalicys, która. potędze 
ich stanowczy cios zadać będzie zdolną. 

Dziś już, gdyby Niemcy zaślepiene niebywa- 
łą od Karola Wielkiego potęgą. do jakiei nie- 


cej na dalekich kresach Azyi Wschodniej, czego 
wymownym dowodem jest wyróżniające przyję- 
cie przez cesarza Wilhelmu jipońskiego księcia 
krwi Asupawy, podczas uroczystości zaślubin księ- 
cia następcy tronu niemieckiego. 

Wieść, że Rosya i Japoma przyjęły propo- 
zycye pokojowe prezydenta Uni! północno-ame- 
rykańskiej R»oatvel'a, wywoła:a w Berlinie nie- 
przyjemue wrużeuie, głównie z tej przyczyny, że 
inicjatywa pokoju wyszła od prezydenta Stanów 


, Zjednoczonych, a nie od cesarza Wilbelma, W sfe- 


rach urzędowych Berlina głoszono, że nie z tych 
usiłowań pokojowych mie bądz.e i że R»sya da- 


lej prowadzić będzie wojnę. 


spodzianie doszły, uczymiły zbyt rezykowny krok i 


w tym lub owym kiernuka. Anglia mając zape- 
wniocą życzliwą neutralność Stanów Zjednoezo- 
nych i poparcie Fraqcyi, jest zdolną utrzymać 
Niemcy na wodzy i mie pozwolić im wyjść z do- 
tychczasowych grani® - 

Toć jaśno, ża 


morskich, utraciłyby odrazu flote swoją i wszyst- 
kie swoje kolonie. 
W gezstach zagrenieznych, 


mieckich, mówią wiele o dążenia 


przymierza z Rosyą 


Rya wszelako po zawarciu pokoja z Ja- 
ponią przez czas dłuższy potrzebować będzie po- 
koiu. Jest voa niewątpliwie państwem wielkiem, 
l cz wybudowanie nowej -fisty, przygotowanie 


' bec tak blizziego sąsiada, 
i à w razie wojpy z Anglią, . 
Niemcy, nie *przymierzone z którąkolwiek z potęg | 


Wieść o pokoju zaskoczyła dynlemzacyę nie- 
miecką niespodzianie i wprowadziła ją w nie- 
inały kłopot. 

Dość długo utrzymywano, że Niemey oka- 
zały przyjaciejiską usługę Rosyi, dawszy jej moż-* 
ność wysłania na Daleki Wschód części wojsk 
z granicy zachodniej, przez poprawne i pelne 
rycerskości postgpowanie cesarza Wilhelma wo- 
z którym Niemcy 
wiąże przyjeźń tradycyjna. 

Dziś wychodzi na jaw, 


że dla dyplomacyi 
niemieckiej 


byloby n:jwygodniej, gdyby Rosya 


| jaknajwięcej wojsk wysł.ła na Daleki Wschód i 


zwłaszcza nie- | 
Niemiec do | 


że zakońuzenie wojny rosyjsko japońskiej, gdy. 
dyplomącya niemiecka po stasowaniu kart wy- 


(grała zaledwie pierwsze atuty (sprawę marokań- 


ska), wprowadziwszy swych partnerów — Fran- 
cyę i Anglię — w kłopot, bynajmniej nie pożą- 
danem jest zjawiskiem. 

To też słusznie piszą <Nowosti:» 
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czyków, czy też zapatrywał się na wojnę na 
Dalekim Wschodzie sceptyczni<? 

W pierwszym wypadku zachodziłaby tylko 
omyłka w ocenie sił i gotowości Rosyi do woj- 
ny, lecz w takim razie Niemcy winny były 
w istocie rzeczy postępować po rycersku. Tym- 
czasem dopóki spodziewano się powodzenia R»- 
syi, Niemcy siedziały cicho, skoro zaś rozpo- 
częły się klęski, to w miarę doniosłości zwy- 
cięstw japończyków, Niemcy coraz odważniej 
uchylały maski i nakoniee w sprawie marokań- 
skiej wystąpiły z odkrytą przyłbicą. Tym zaś 
sposobem, dzięki Niemcom, Rosya podwójnie 
zwyciężoną została. Na Dalekim Wschodzie sa- 
ma, a w sprawie marokańskiej w osobie swego 
sprzymierzeńca. 

W drugim wypadku dzięki dyplomacyi nie- 
mieckiej, pobudzającej Rosyę do wojny z Japo- 
nią i do prowadzenia jej w dalszym ciągu, Niem- 
cy zbyt wyraźnie występują nie jako przyjaciel, 
ale jako wróg Rosyi. 

Wobec takich okoliczności, zbyt jawnie rzu- 
cających się w oczy, czyliż może być mowa o 
przymierzu rosyjsko-niemieckiem? ; 

S. J. 


ZGIERZ. 
EATA] „Rozwoju'). 


Dnia 20 czerwca 1905 r. 


Nasze spokojne miasto nawiedziła epidemia 
strejków. 

Nasi robotnicy, począwszy od strejków stycz- 
niowych, zachowywali się wzorowo, a w razie 
jakichś miedomagań, zwracali się do fabrykan- 
ta, który w miarę możnoś.i zaspakajał żądania 
pracowników. Zdawało się, że przy tak przy- 
jaźnych stosunkach, wszelkie burze, jakie mają 
miejsce w sąsiednich miastach, ominą nasz spo- 
kojny gród. Tak się zdawało, była to jednakże 
cisza przed burzą, która najniespodziewaniej na- 
wiedziła i nasze fabryki. 

W piątek dnia 16 b. m. we wszystkich far- 
bieroiach i wykończalniach robotnicy zaprzestali 
pracy, dopuszczając się gwałtów na majstrach 
w fabrykach: Lorentz 1 Krusche, w <Zgierskiej 
Manufakturze wełnianej» i w firmie Kurtz W tej 
fabryce ania tego wypadły imieniny majstra i 
w chwili gdy go robotnicy wynosili, sądził on, 
że to robią przez nznanie za jego działalność, 
za co dał robotnikom 10 rb. na fandę. Robotni- 
cy pieniądze przyjęli i wspólnie 4 majstrem za 
nie się zabawili, co przyczyniło się do zgody. 

Fabrykantów: J. Borsta i R Maksa zmusili 
robotnicy pójść ma posiedzenie, co wywołało 
sensacyę. Po czterech dniach przyszło do po- 
rozumienia pomiędzy fabrykantami a robotni- 
kami, których żądania w części zostały uwzglę- 
dnione. Robotnicy w farbiarniach i wykończa|- 
niach żądali, aby płaca tygodniowa wynosiła 
6 rubli; po targach otrzymali 5 rb., na co się 
zgodzili i w dniu wezorajszym w większości fa- 
bryk przystąpili do pracy. 

Zaledwie się fabrykanci uporali z robotni- 
kami, gdy urządzili strejk stolarze, stawiając 
żądanie, aby w fabrykach pracowali ezeladnicy 
stolarscy tylko tacy, którzy należą do Zgroma- 
dzenia cechowego. Jest nadzieja, że sprawa ta 
pomyślnie zostanie zakończona. i 

Za stolarzami poszli piekarze, którzy już 
drugi dzień nie wypiekają bułek, a rozchodzi 
im eię o to, aby bułki były sprzedawane na tych 
sumych warunkach co w Łodzi. Paru łódzkich 
piekarzów, dowiedziawszy się o strejku kolegów 
w Zgierzu, podążyli do naszego miasta z pieczy 
wem, lecz zaledwie stanęli na rynku, zostali 0- 
toczeni przez zgierskich piekarzów, którzy doma- 
gali się, aby łodzianie odjechali, a gdy perswa- 
zye nie pomogły, siłą rozpędzili ich, 

Caleb, jaki posiadamy pieką kobiety, nie 
stracił on nic na smaku, ceny są utrzymane bez 
zmiany, gdyż tego pilnują robotnicy, a biada te- 
mu, ktuby chciał cenę podnieść. 

©» zaś do stanu zdrowotnego miasta, do 
tej pory narzekać nie możemy, co widocznie 
dodaje tyle otuchy fabrykantom i niektórym o- 
bywatelom, że okólnik komisyi sanitarnej, o 
przedsięwzięciu środków czystości, odłożyli na 
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i rzekę, które joż od "łuższeg» czasu domagają 
| sią uporządkowa ia. 
(1 dżumy, aby oszczędzi 


nawet przy 

pie wszędzie, 

| dzą. 

| Z powedu streików styczniowych, obeen'e 
nie brak precy w fzbrykach, zapotrzebowenia 
z dniem każdym zwiększają się i jeżeli strejki 
nie będą pizeszkadzeć, sezon bieżący dla prze- 

| mysła zgierskiego, można uważać za zupełnie 

pomyślny. R. 


eszystujący<h b'udach, co prawda 
choroby epidemicza: nie nawie- 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Domysława. Jv- 
tro Broniwoja. 
TEATR WIELKI. 


Jutro „Radcy pana radcy,“ 


komedya w 3 aktach Bałackiego, na dochód „Kropli 
mleka“ Początek przedstawienia o godzinie 8'/, wie- 
czorem. 


KONCERT. Dziś koncert !V Lutni w ogrodzie 
Grand-Hotelu. Początek o godzinie 7 wieczorem. 


WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska nr. i5. 
Otwarta od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 


ZEBRANIE. Jutro ogólne zebranie Talmud-To- 
ry przy ul. Średniej nr. 68. Początek o godzinie 8'/, 


KRONIKA, 


Procegye Jatro po Sumie, jako w dzień Bo- 
żego Ciała, wyjdą procesye z kościołów tylko na 
ementarze. kościelne, gdzie kędą ustawione oł- 
tarze. 

Bez policyi  Oberpoliemajster m. War zawy, 
z uwagi na nadchodzące święto Bożego Ciała 
zwrócił się do J. E. ks, Arcybiskupa z prośbą, 
aby porządek podczas procesyi na ulicach mia- 
sta ntrzymywany był przez bractwa i cechy rze- 
mieślnicze. J. E. ks. Areybiskup zgodził się na 
propozycyę oserpolicmajstra. Udział policyi w za: 
kresie czuwania nad porządkiem podczas proce- 
syi, będzie zupelnie wykluczony. 

Zmiany duchowieństwa. Nsdetatowy wika- 
ryusz parafi Zgierz, ks. Józef Jaśkiewicz, 20- 
stał przeniesiony na nadetatowego. wikaryusza 
parafi św. Krzyża w Łodzi. 

Ze Zgromadzenia młynarzów. Dnia 29 czerw- 
ca, o godz. 3 po południu, w mieszkaniu star- 
szego majsira Zgromadzenia młynarzów, p. Ka- 
rola Asta, przy ul. Lipowej nr. 35, odbędzie się 
zebranie półroczne zgromadzenia majstrów. 

Ze szkół. W dniu 17 b. m. na pensyi IV-kłaso- 
wej żeńskiej Maryi Szczyglińskiej odbył się uroczysty 
akt zakończenia roku szkolnego. Nagrody otrzymały: 
Z klasy przygotowawczej z I oddziału: Janina Cott, Mar- 
ta Gede, Marya Władomirska, Helena Brzezińska; z II 
oddziału: Emilia Zadrożna, Irena Keller, Helena Majo- 
rowska, Kazimiera Chumska, Stanisława Chodoń; z III 
oddziału: Michalina Kochel, Stefania Kozłowska. 

Z klasy J: Sala Lewin, Wanda Busiakiewicz, Irena 
Gosżczyńska, Marya Mazowiecka: z klasy Il: Jadwiga 
Styczynska; z klasy JII: Janina Busiakiewicz, Mieczy- 
sława Szykier. 

Listy pochwalne otrzymały: z klasy przygotowaw- 
czej I-go oddziału: Anna Kuczkowska, Bolesława Ra- 
czyńska, Amalia Wendt Helena Styczyńska: z II oddzia- 
łu: Jadwiga Mazowiecka, Teresa Suwalska; z III oddzia- 
łu: Marya Coit, Małgorzata Wencel. 

Z klasy I: Zofia Dzieniakowska; z klasy II: Anna 
Głowińska i Jadwiga Cott. r 

Od przyszłego roku szkolnego, tj. w sierpniu, będzie 
otwarta IV klasa. 

Taksa za leczenie  Ministerynm spraw we- 
wnętrzaych zatwierdziło taksę za leczenie szere- 
gowców w szpitalach miejskich w Warszawie 75 
kop. na dobę, w guberniach: warszawskiej 56!/, 
kop., w kaliskiej i płockiej 60 kop., w kieleckiej 
563/, kop., w łomżyńskiej 671/, kop., w lubel- 
skiej 57 kop., w piotrkowskiej 71 kop., w ra- 
domskiej 611/, kop., w suwalskiej 47 kop. i w sie- 
dleckiej 52*/, kop 

Sklepy jubilerskie. Włeściciele sklepów jubi- 
lerskich postanowili zamykać sklepy swoje co- 
dziennie o godzinie 8 wieczorem. 

Przeniesienie sądu W dniu dzisiejszym sąd 
pokoju 5 go rewiru m. Łodzi przeniesiony został 
z ulicy Widzewskiej nr. 45 na ulicę Cegielnianą 
nr 70. 

Zamach na żołnierza. Onegdaj, około godz. 
7 i pół wieczorem, do stoiąceg» na posterunku 
przed gmachem gazowni łódzkiej żołnierza 37 

| tobolskiego pułku piechoty 38 letniego Tymoteusza 
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kalibru. Kula dostała się pod łopatkę i prze- 


nieją się oni z cholery | szyła na wylot klatkę piersiową. Raunego prze- 
sobie parę rubli, vma- | niesion do pobliskiego domu, gdzie lekarz Pogo- 
| wiają we wszystkich, że takie mia»to jak Zzierz | towia ranę opatrzył 


i w stanie beznadziejnym 
odwiózł Korniłowa do lazaretua wojskowego, przy / 
ul. Zakątnej. 


V Bezrobocie w fabrykach. W dniu dzisiejszym 
w ogóluem bezrobociu robotników fabrycznych 
w Łodzi prawie że się nic nie zmieniło. W ob- 
rębie 3 cyrkuła policyjnego stanęły dziś zakła- 
dy fabryczne Wyssa, (przy ul, Milsza M 17) w 
którym zasirejkowało 63 robotników; natomiast 
przystąpili do pracy: w fabryce Mitzke i „Szum- 
picha 1 Rychtera*, Ogółem więc obecnie w ob- 
rębie 3 cyrkułu atrejkuje Ż55/ robotaików w 18 
fabrykach. 

W obrębie 4 cyrkvłu policyjnego p zostaje 
ta sama liczba strejkujących, mianowicie: 4 864 
robotników w 10 fubrykach. W akc. Tow. K. 
Scheiblera pracoją we wszystkich oddziałach fa- 
bryk, za wyjątkiem tylko ślusarni. W całej te- 
dy Łodzi nie pracuje obecnie 7 42f robotaików 
w 28 fabrykach. 


Loterya. Dzisiaj w dziewiątym dniu ciągnie- 
nia V ej klasy 181-ej loteryi klasycznej padły 
następujące ważniejsze wygrane: 

40000 rub. M 5356 

4000 rb Xe X 2849, 2261. 

2000 rb. M Xe 2284, 20639, 21528. 

1000 rub. X X 1367, 5522, 8508. 

400 rab. XM M 2695, 3515, 5108, 5889, 
121388 14432, 16317, 21240. 

200 rub. X: Ne 1426 2370, 10687, 10626, 
12423, 13069, 13310, 14112, 16450, 16946, 20911, 
21580, 21768, 23288. 


Z sądu Wczoraj w sądzie pokoju 5 rewiru 
m. Łodzi, rozpatrywano charakterystyczną spra- 
wę. W miesiącu lutym r. b. przybył do Łudzi 
ze Skierniewic oddział wojska dla wzmocnienia 
ochrony. Do czasu wyznaczenia im specyalnego 
pomieszczenia w posesyach łódzkich, część woj- 
ska przebywała w wzgonach kolei Fabryczno- 
łódzkiej. S:róż stacyi towarowej Włodarek, z8- 
uważył, że jeden z żołnierzy zabrał kilka sztuk 
węgla z naładowanego wagonu i 4 węglem tym 
zamierzał przedostać się przez furtkę do miasta. 
Włodarek tedy zatrzymał żołnierza i węgiel o- 
debrał. Natychmiast do stróża przybiegło dwóch 
żołnierzy, z których jeden był podoficerem i za- 
częło wymyślać, dlaczego Włodarek to uczynił. 
Według protokuła policyjnego, Włodarek znie- 
ważył słownie i czynn e wzech wzmiankowanych 
żołnierzów. 

Początkowo sędzia śledozy uznał, że sędzia 
pokoju nie jest kompetentny do osądzenia tej 
sprawy iakta przesłał do sądu okręgowego piotr- 
kowskiego, opierając się na tem, że fakt zdarzył 
się w okresie wzmocnionej ochrony Sąd okrę- 
gowy piotrkowski był zaś odmiennego zdania i 
znalazł, że fakt przytoczony w protoknle zdarzył 
sią wówczas, gdy żołnierze nie pełnili służby 
wojskowej. Na podstawie tego, sprawę poxo- 
wnie odesłzno do sędziego pokoju 5-go rewiru 
m. Łodzi. Chociaż Włodarek powołał się na 
wezwanych do sądu ze swojej strony Świadków, 
jakoby były otelgi wzajemne. Sędzia uznał 
Włodarka za winnego obrażenia żołnierza w spo- 
sób gwałtowny i skazeł Włodarka na 2 tygo- 
dnie aresztu policyjnego. 


Przyjemny lokator. Przy ulicy Konstanty- 
nowskiej, w domu pod nr. 11, mieszka pewien 
jegomość, który nieprzebierając w środkach, 
czycha na niewinność młodych dziewcząt De- 
morslizujące życie tego jegomościa do nejwyż- 
szego stopnia oburza mieszkańców domu. 

Jeden z urzędników magistratu łódzkiego 
wystąpił nawet ze skargą do prokuratora sądu 
okręgowego piotrkowskiego na tego jegomościa 
za to, że chciał on w podstępny sposób zuiesła- 
wić jego 13 letnią córkę, którą od niesławy 
obroniła lokatorka N. 

Oprócz tego lokatorzy postanowili zwrócić 
się z preśbą do właściciela domu, ażeby owemu 
jegomościowi wymówił mieszkanie. 


Niedobrzy opiekunowie. Magistrat łódzki mał- 
żonkom Raiejczyk, zamieszkałym przy ul. Nowo- 
Cegielnianej nr. 27, oddał na wythowanie sie- 
rotę, za którego płaci 5 rub. miesięcznie. Ja 
twierdzą lokatorzy, oraz nadesłane nam listy do 
redakcyi, Ratajczykowie niewiele troszczą Się © 
los 9 letniego chłopca, którego dość często za JE” 
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80 figle biją. Podobno opiekunowie wysyłują 
chłopca na żebraninę, co chyba nie wpłynie do- | 
datnio na jego umoralnienie. 


Polowanie na złodzieja. 
4'/, po południu, przechodzący przez ulicę Zie- 
loną byli świadkami następującej sceny. Na ple- 
cach niósł w worku pierze handlarz Icek Silber, 
zamieszkały przy ul. Widzewskiej nr. 65. Nagle 
zjawił się ni stąd ni zowąd niejaki Szwane, na 
rogu ul, Wólczańskiej i zaczął uderzać w worek 
kijem tak mocno, iż w niektórych miejscach wo- 
rek, wyleciawszy z rąk niosącego, pęki, a pie- 
rze wiatr rozniósł w różne strony. Napastnik u- 
Siłował nas'ępnie wydrzeć worek z rąk Silbera, 
lecz to ma się nie udało. Na krzyk i płacz po- 
szkodowanego zbiegli się % różnych stron ludzie. 
Czelny złodziej tymczasem wbiegl do bramy do- 
mu przy ul Zielonej nr. 24. Tataj spotkawszy 
opó: ze strony stróża Antoniego Wulniekiego, za- 
dał mu razy w rękę i plecy jakiemś twardem 
narzędziem i tym sposobem obezwładnił. Wbiegł- 
sży na trzecie piętro, złodziej przez dymnik. do- 
stal się na dach i tam przesiedział z pół godzi- | 
ny. Gdy lokatorzy spostrzegli siedzącego na da- 
chu, wezwali strażnika, a ten dwóch stróżów 
z sąsiednich domów i przy ich pomocy udało się 
Szwanea ściągnąć z dachu. Stwierdzono, że 
Sawano był w stanie nietrzeźwym. Odprowadzo- 
no go do cyrkułu i osadzono w areszcie. 

Ujęcie złodzieja. Wypadki kradzieży notowane 
są Codziennie prawie. Ujęcie atoli złoczynców na gorą- 
cym uczynku nalezy do rzadkich faktów. Dziś, dzięki 
czujności stróża domu nr. 4 przy ul. Rozwadowskiej i 
strażnika policyjnego udało się schwytać 21 letniego Da- 
widą Szwarea, jak okradał kantor komisyonerski, p. So- 
bastjana. Ujęto go wówczas, gdy po splądrowaniu przed- 
Pokoju, wynosił spakowane ubranie. Złodzieja odprowa- 

zono do 3 cyrkułu policyjnego, gdzie włożono mu na 
ręce kajdany, a stąd odesłano do aresztu przy wydziale 
śledczym. 

Kradzież. Wczoraj do restauracyi Raciborskiego, 
przy ul. Widzewskiej nr. 89 zakradli stę jacyś złodzieje 


i rozbiwszy szafę, wynieśli wódek, papierosów i gotów- 
ką na ogólną sumę kilkudziesięciu rubli. 

Nagły zgon. Wczoraj przybyły do ambulatoryam | 
Czerwonego Krzyża przy ul. Pańskiej nr. 99 niejaki Jó- 
zef Zajke, lat 55, zmarł nagle skutkiem ataku sercowe- 
go Był on robotnikiem fabrycznym i mieszkał w domu 
przy ul. Wólłczanskiej nr. 87. 


Weczorżj o godzinie 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


| 
| 
| 
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Koncert, Lutni". P;zypominamy o dzisiejszym 
koncercie sympatytznej naszej drużyny śpiewa- 
czej. 

Na program złożą się n. j>opularniejsze i 
najulubieńsze pieśni, śpiewane przez dzieluych 
lutnistów, oraz gra dwóch orkiest': akc, Tow. K. 
Scheiblera i miejscowej p. Sienkiewicza. Wobec 
pięknej pogody nalezy przypuszczać, że ogród 
<Grand-Hotelu» będzie dziś zapełniony publicz- 
nością po brzegi. 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
OTRZYMANE PO POŁUDNIU. 


Petersburg, 21 czerwca. (Urzędownie). Na 
wczorajszem przyjęciu przez Najjaśbiejszego Pa- 
na działaczów ziemskich i miejskich, profesor 
zwyczajny ks, Trubeckoj zwrócił się do Jego 
Cesarskiej Mości z następującem przemówieniem: 


Wasza Cesarska Mość! 


Pozwól Wasza Cesarska Mość wyrazić ną- 
823 a głęboką wdzięczność za to, że przyjałeś 
nas potem. gdy zwróciliśmy się do Ciebie Mu- 
narcho, Rozumiałeś nasze uczucia, które kierują 
nami, nie uwierzyłeś tym, którzy wystawiali nas 
działaczów ziemskich i społecznych prawie jako 
zdrajców Tronu i wrogów Rwyi. Przywiodło 
nas lu tylko jedno uczucie: Miłość ojczyzny i 


świadomość obowiązków względem Ciebie Mo- 
narcho. 


_ „Wiem, iż 
ró od nas wszystkich, Z radością pragnęli- 
yśmy powiedzieć Tobie słowo pociechy i jeżeli 
zwracamy się do Waszej Cesarskiej Mości teraz w 
tak niezwyczajnej formie, to pobzdza nas do te- 
5 że zgony, j świadomość powszechne: 
niebezpieczeństwa, któr: ielki jja- 
śniejszy Panie. , e jest wielkie, Najja 
„Zawichrzenia, które ogarnęły całe państwo 

te nie bunt, któryby przy normalnych warunkach 


Najjaśniejszy Panie cierpisz bar- 


nie był niebezpieczny, lecz ogólny rozkład i cał- 


| kowita dezorganizacya, wobec której władza sta- 


je się bezsilaą. 

Naród rosyjski nie utracił patryotyzmu, nie 
utracił wiary w Cesarza, 
gę Rosyj, i właśnie dlatego nie może zrozumieć 
naszych niepowodzeń, naszych zamieszek wewnę- 
trznych. 

Naród czuje się oszukany i rodzi się w nim 
myśl, że Cesarz jest oszukiwany, gdy zaś naród 
widzi, że Monarcha chce dobrze, a dzieje się, 
żle, że Cesarz zamierza eo innego, a dzieje się 


| 
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w niezachwianą potę- . 


co innego, że wskazania Waszej Cesarskiej Mo- 
ści sa ograniczone, że nieraz wprowadzają je ln- ; 


dzie świadomie nieprzychylni reformom, przeko- 
nanie takie w narodzie wzrasta Straszne słowo 
zdrada rzucone. Naród szuka zdrajcy bezwzglę- 
dnie we wszystkiem—i wśrod generałów i dorad- 
ców Waszej Cesarskiej Mości 
i wogóle wpośród wszystkich przedstawicieli 
warstw wyższych. 

Uczucie to wyzyskiwane jest w najrozmait- 
szych kiernnkach. 

Jedni kierują lud przeciwko obywatelom 
ziemskim, inni na nauczycieli, lekarzy ziemskich, 
klasy wykształcone. 

Jedne warstwy ludności 
przeciw innym. Nienawiść bezgraniczna i stra- 
szna. nagromadzona przez wiekowe uciski i 
krzywdy, zaostrzone miedostatkiem i boleścią, 
bezprawiem i ciężkiemi warunkami ekonomicz- 
nemi, wzmaga się wciąż i wzrasta, a jest tem 
niebezpieczniejsza, że na razie przyobleka się 


w formy patryotyczne i dla tego właśnie staje | 


się tem zaraźliwszą i łatwiej zapala masy. Oto 
groźae niebezpieczeństwo Najjaśniejszy Panie, 
które my ludzie osiedleni na miejscach, zgłębi- 
liśmy do dna w całem jego znaczeniu i o któ- 
rem uważaliśmy za obowiązek donieść Waszej 
Cesarskiej Mości. 

Jedynem wyjściem z tych klęsk wewnętrz- 
nyęh jest droga wskazana przez Ciebie Mo- 
narcho — zwołanie wybrańców narodu. Wszyscy 
wierzymy w tę drogę, odczuwamy jednak, że 
nie każde przedstawicielstwo może posłużyć do 
tych owocnych celów, które mu wytknąłeś Naj- 
jaśniejszy Panie. 

Wszak ma ono posłużyć do przywrócenia 


' spokoju wewnętrznego, powinno tworzyć, nie zaś 


niszczyć, jednoczyć naród, nie rozdzielać, wresz= 
cie pomóc do przekształcenia państwowego, jak 
to już było powiedziane przez Waszą Cesarską 
Mość 

Nie jesteśmy upoważnieni mówić tu o tych 
formach ostatecznych, w które powinno się oblee 
przedstawicielstwo narodowe, ani o porządku 
wyborów. Jeżeli Pozwolisz Najjaśniejszy Panie, 
możemy powiedzieć to tylko, co jednoczy nas 
wszystkich, co jednoczy większość rosyan, szcze- 
rze pragnących iść drogą wskazaną przez Waszą 
Cesarską Mość. 


Potrzeba mianowicie, ażeby wszyscy podda- 
ni Waszej Cesarskiej Mości, bez żadnych różnie 
czuli sę obywatelami rosyjskiemi, ażeby od- 
dzielne części ludności i grupy społeczne nie 
były *wyłączane z przedstawicielstwa, nie sta- 
wały się przez to samo wrogami odnowionego 
ustroju. 


Potrzeba, żeby nie było ludu bez praw, bez 
punktu wyjścia. Chcielibyśmy, aby wszyscy 
poddani Waszej Cesarskiej Mości, chociażby ob- 
cy dla nas wyznaniem i krwią, widzieli w Ro- 
syi swoją ojczyznę, w Tobie Najjaśniejszy Pa- 
uie swojego Monarchę, aby uczuli się synami 
Rosyi i pokochali Rosyę tak, jak my ją ko- 
chamy. 

Przedstawicielstwo narodowe powinūo po- 
słażyć do tego zjednoczenia i pokoju wewnętrz- 
nego. Dlatego też nie potrzeba sobie życzyć, 
ażeby było stanowe, jak Cesarz Rosyjski nie 
jest Cesarzem szlachty, włościan lub kupców, 
lecz Cesarzem Wszechrosyi. W ten sposób wy- 
hrani mężowie zaufania całej ludności, powoła- 
ni, aby razem z Tobą Najjaśniejszy Panie do- 
konać Monarszego dzieła, powinni służyć nie 
interesom stanowym, lecz celom ogólno państwo- 
wym. 

A Przedstawicielstwo stanowe wnosi niesnaski 
stanowe tam, gdzie ich niema, 

Następnie przedstawicielstwo narodowe po- 
winno posłużyć sprawie przekształcenia pań- 
stwowego. 

Burokracya istnieje w każdem państwie. 


i wśród nas, 


Nie potępiając jej, oskarżaliśmy nie oddzielne 
osoby, lecz ustrój (przykazowy). 

W odnowionej formie biurokracja powinna 
zająć właściwe jej miejsce, nie powinua jednak 
uzurpować praw Monarszych Waszej Cesarskiej 
Mości i masi być odpowiedzialna, bo to sprawa, 
której powinno ałużyć przedstawicielstwo z wy- 
borów. j 

Przedstawieielstwo to nie może być łatą na 
starym systemie instytucyi biurokratycznej i mię- 
dzy nami a Tobą Najjaśniejszy Panie nie może 
być zbudowany nowy mur w postaci wyższych 
instytucyi biurokratycznych Cesarstwa. Sam się 
przekonasz Najjaśniejszy Panie o tem, gdy po- 
wołasz wybrańców narodu, staniesz z nimi oko 
w oko, tak jak my obecnie stoimy przed Tobą. 

Wreszcie zamierzone przez Waszą Cesarską 
Mość przekształcenia tak blizko dotyczą narodn 
i społeczeństwa, obecnie powołanego do udziału 
w pracy państwowej, że rosyanie nietylko nie 
mogą, lecz i nie powinni pozostawać wobec nich 


| obojętnym). 


sa podmówione , 


Z tych względów należy dać jaknejszerszą 
możność rozważenia reformy państwowej nietyl- 
ko ra pierwszem zgromadzeniu wybrańców, locz 
już obecnie w prasie i na zebraniach pablicznych. 

Byłoby zgubnem przeciwieństwem powoły- 
wać siły społeczne do pracy państwowej, u je- 
dnocześnie nie dopuszezać do swobodnego roz- 
ważania. 

Podkopałoby to wiarę w urzeczywistnienie 


! reform, przeszkodziło pomyślnema wprowadzeniu 


| 
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ich w życie. Najjaśniejszy Panie, na zaufaniu 
musi być zbudowane odrodzenie Rosyi.* 

Następnie członek petersburskiej rady miej- 
skiej M. P. Fiedorow, powiedział co następuje: 

Pozwól Najjaśniejszy Panie dołączyć do te- 
go, co przed chwilą powiedział ks. Trubeckoj, 
jeszcze i to, co zatrważa i niepokoi miasta. 

Mias:o i wieś są tak blizkie siebie, że każ- 
de niepowodzenie na wsi odbija się na pomyśl- 
ności miasta. 

Gdy znbożeje wieś i my cierpimy. Oczywi- 
ście musimy niepokoić się o zadanie nsjbhższej 
przyszłości. 

W jakikolwiek sposób Wasza Cssarska Mość 
rożstrzygnież kwestye wojny i pokoju, wojua ta 
w każdym razie kiedyś się skouczy, a wówcza8 
nadejdzie korizczność leczenia poniesionych ram 
natury ekonomicznej i f.ausowej. 

Cznjemy, że to wywoła podwyższenie budże- 
tu o wiele milionów rocznie, ażeby nzyskać te 
miliony i znaleść źródło na pokrycie tych strat, 
potrzeba rozpocząć wielką pracę kulturalną, po- 
trzeba starać się o podniesienie sił wytwórczych 
kraju, a to możliwe będzie tylko wtedy, gdy 
będzie powołane do życia wszystko, eb zdolne 
i dzielne w n:rodzie i gdy będzie rozbudzona 
szeroka +amodzielncść w społeczeństwie. 

Masz Waszą Cesarska Mość,  wpraw- 
dzie ludzi i to ludzi zdolnych, ale jest ich nie- 
wielu. Mogą oni patrzyć na potrzeby i życzenia 
narodu jedynie ze swoich gabinetów i kancela- 
ryj, wówczas, gdy oczekiwana praca wymaga 
ludzi, stojących u samych Źródeł życia. Oto dla- 
czego miasta najzupełniej przyłączają się do 
głosu przedstawicieli ziemskich, których myśli 
wynurzył tu ka. Trubeckoj. 

Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszemu Panu 
podobało sią odpowiedzieć: 

«Z zadowoleniem wysłuchałem was. Nie wat- 
pię, że kierowało wami, panowie, poczucie go- 
rącej miłości ku ojezyźnie w tem, że się zwróci- 
liście bezpośrednio do Muie. Ja wraz z wami i 
z eałym Moim narodem całą duszą odczuwałem 
i odczuwam ból z powodu klesk, które sprowa- 
dziła na Rosyę wojna i które należy jeszcze 
przewidywać, a także z powodu raszych we- 
wnętrzoych rozterek. Odrzućcie wasze zwątpie- 
nia. Wola Moja—wola Cesarska jest niewzruszo- 
na i powołanie lndzi wybranych do pracy pań- 
stwowej będzie wykonane prawidłowo. Ja co- 
dzień piluuję tej sprawy 'i doglądam jej. Może- 
cie to zakomunikować wszystkim wam blizkim, 
mieszkającym tak na roli, jak w miastach. Wie- 
rzę w to silnie, że Rosya wyjdzie odnowioną 
z próby, jaka na nią została zesłaną. Niech wró- 
ci to, co było przed wieki: zjednoczenie między 
Cesarzem i całą Rosyą, związek między Maą i 
ludźmi ziemskimi, które Hors zostanie za pod- 
stawę porządku, odpowiadającego samobytnym 
zasadom rosyjskim. Wierzę w wasze szczere pra- 
gnienie współdziałania Mi w tej pracy.» 

(Patrz str. 5-ta). 
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Kasa oszozędnościowo-zapomogowa. 


Pracownicy kolei Fabr.-łódzkiej, występują do 
Rady zarządzającej tej kolei z żądaniem zmiany 
niekiórych paragrafów kasy oszczędneściowo- 
zapomogowej. Główny nacisk czynią na to, aby 
po upływie 15 lat służba pociągowa otrzymywa- 
ła, bez względu na dalszą pracę, całe sue 
wkłady oszezędnościowe, wraz z dodatkami z ka- 


pitału ogó!no-zapomogowego i iunemi; pracowni- j 


cy zaś innych wydziałów pragną, aby mieli te 
same prawa po upływie lat 20. Kasa oszezędno- 
ściowo zaprmogowa, jaką mają pracownicy ko- 
lei Fabryczno-łódzkiej, w roku 1894 została za- 
twierdzoną przez ministra komunikacyi. 

Członkami kasy, liczą się wszyscy praco- 
wnicy etatowi, rzemieślnicy i stali robotnicy; o- 
prócz członków Rady zarządzającej, komisyi re- 
wizyjnej i kandydatów na członków Rady za- 
rządzającej. 

Celem kasy jest zabezpieczenie starości, nje- 
dołęztwa, kalectwa lub śmierci. Zapomogi wy- 
dawaae są, w razie wyjścia ze służby i w razie 
śmierci. ; 

Kapitał kasy składa się z trzech funduszów: 
z kapitału oszczędnościowego, z kapitału ogólno- 
zapomogowego i z kapitału specyalnie zspomo- 
gowego. 

Na kapitał oszczędnościowy wpływa 6 pro- 
cent od zarobku członka, 10 proe, od gratyfika- 
cyi i z potrąceń od powiększanej pensyi, z do- 
browolnych ofiar członków, z procentów cd. o- 
poracyi kapitałem, ofiar i różnych wypadko- 
wych dochodów. 

Kapitał ogólno-zapomogowy tworzy się: ze 
składek wpłacanych przez zarząd drogi, 'rówra- 
jących się oszczędnościom członka, od sprzedaży 
nie odebranego bagażu i towarów niewykuvio- 
nych, z procentów od obrotów kapitałem, ofiar 
i innych wypadkowych wpływów. 

ka itał specyalnie zapomogowy tworzy się: 
z procentów od poży- 
czek i zaliczek ra rachunek pensyi, z sum nie 
odebranych przez lat 10, od drogi, z sum nie 
odebranych przez lat 10 przez pracowników, 
z dochodów od operacyi akcyami, nie odebra: 
nych w swoim czasie, z dzierżawy Zza prawo 
rozmieszczania ogłoszeń, ze sprzedaży gazet, 
z procentów od kapitału i z ofiar. 

Samy wpływające na kapitał oszczędncścio- 
wy, wnoszone Są na osobiste conto członka. 

Sumy wpływające na kapitał ogólno-zapo- 
mogowy są wnoszone również na konto członka, 
ale oddzielcie. 


z kar od pracownikow, 


Sumy zaś na kapitał specyalnie zapomogo- 
wy, pozostają do dyspozycyi kasy, na bieżące 
potrzeby. W razie gdyby kapitał ten nie wy- 


t 


| 4) L. Hennig, 5) E. Krasuski, 6) 


starczał na potrzeby bieżące, służy prawo ko- | 


rzystania ze swobodnych sum kapitału ogólno- 
zapomogowego. 


II. Dyplomy ze złotemi medalami małemi. 
1) F. Ender, 2) Bracia GAR 3) W. Groszkowski, 
j . Krempf, 7) L. Lu- 
trosiński. 8) „Mleczarnia Ziemiańska*, 9) A. Koszkow- 
ski, 10) M. suligowski, 11) © J. Szaniawski, 12) E Szy- 


| kier, 13) F. Ulrich, 14) A. Urbanowski, 15) M. Vogt. 


C:łonek kasy, wychodzący ze służby otrzy- | 


muje cały swój wkład oszczędnościowy 7 pru- 
centami, w razie zaś Śmierci cdbiera go 10 lzina, 
lub osoba upoważniona. 

Oprócz kapitału oszczędnościoweg», członek 
kasy, który pracował na drodze lat 10, otrzy- 
muje 50 proceut z kapitału ogólno-zapomogowe- 
go, jaki figuruje na jego koncie, a za każdy na- 
stępny rok dolicza się mu 5% od sumy, jaką 
posiada na koncie. 

Służba zaś pociągowa, jak maszyniści, ich 
pomocnicy, palacze, kondnkto:zy, 
ustawiticle pociągów i spinaeze 


no-zapcmoguwego i 7% dolicza się ża każdy rok 
następny. 


Pracowniey żądają, aby ten właśnie podział 


był zmieniony, jak to jaż powiedzieliśmy na 
wstępie tej wzmianki, oraz żeby do kapitału 
ogólno zapomogowego miał prawo każdy pra- 
cownik po arływie 5 lat. 


Na przeszkodzie spelnienia pierwszego Żą- , 


dania stoi ta kombinacya. że w myśl 28 para- 
grafu ustawy, w razie kalectwa lub nieszozęśli- 
wego wypadku, Zarząd drogi płaci odszkodowa- 
nie jednorazowe, lub dcżywotnią pensyę, lecz 
kapitał członka kesy przechodzi na własność 
Zarządo, co powcduje, ża w razie odebrania te- 
go kapitału przeż członka po upływie lat 15— 
20, gdyby on uległ na służbie kalectwu, Zarząd 
drogi mógłby się uchylić od wypłacenia wyna- 
grodzenia. Na tem właśnie punkcie sprawa ta 
ma być omówiona z Radą zarządzająca, lecz 
czy da ona pozytywne rezultaty i wyjdzie na 
korzyść członków kasy, przyszłość może o tem 
przekonać 


———— 
+ « . 


Bała z wystawy bgleticzno-spożywczej, 


smarownicy, , 
wagonów po, 
8-miu jatach pracy przy wyjściu ze służby lub ` 
w razie śmierci, otrzymują 5% z kapitału ogól- | 


| 
| 


Nżej wymienieni wystawcy za udział w wy- | 


stawie bygieniczno-spożywczej 1903 r. odznącze- | 
| 
1 


ni zostali przez ministerynm skarbu dyplomami 
z medalami, oraz listemi pochwalnemi. 
W Łodzi. 
I. Dyplomy ze złotemi medalami dużemi. 


1) Jan Arkuszewski, 2) Tow. akc. L. Grohmana, 3) 
Walenty Kopczyński, 4) Robert Weyrauch. 


p 
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III, Dyplomy z medalami srebrnemi dużemi. 
1) A. Charemza, 2) A. Karo, 3) Tow. akc. browaru 
„Lódź“, 4) H. Schüssler. 
1V. Dyplomy z medalami srebrnemi małemi, 
1) B. Jarnowski, 2) R. Keilich. 
V. Dyplomy z medalami bronzowemi. 
1) H.G, Arkuszewska, 2) R. Gall, 3) Bracia Milker, 
4) A. Osuchowski, 5) W. Przybysz, 6) H, L. Schubert, 
7) J Skrzycki, 8) Olga Weinert. 
VI. Listy pochwalne, i 
1) H. Fogelbaum, 2) A. Kwaśniewski, 3) A. Lipin- 
ski, 4) A Neugebauer, 5) J. Pancer, 6) P. Prachiński, 7) 
J. Schaffer, 8) A. Zadiewicz. 
W Warszawie. 


I. Dyplomy zə złotemi medalami dużemi. 
1) Tow. akc. W. Gostyński i Sp, 2) M. Malinow- 
ski, 3) Tow. akc. „Motor*, 4) Rychłowski, Wehr i Sp. 
II. Dyplomy ze złotemi medalami małemi. 


1) K. Brun i Syn, 2) Edmund Chrzanowski, 3) K. 
Mieszkowski. 4) E. Neugebauer, 5) Ke Sizalina, 6) A. 
| Szwajcer. 


II. Dyplomy z dużami medalami srebrnemi. 
1) F. Białowąs, 2) Kkspedycya wody „Ursus*, Wro- 
darkiewicz i Sieklucki), 3) 4. Nauman. 
VI. Dyplomy z małemi medalami srebrnemi. 
i „Towarzystwo Warsz. fabryki wyrobów metal. „Wul- 
an“. 
V. Dyplomy z medalami bronzowemi: 
1) P. Kaszer, 2) W. Przedpełski, 3) R. Schoenfeld, 


4) Warszawska fabryka octu spirytusowego „Monopol*, 
5) K. Wiland. 
VI. Listy pochwalne: 
1) M. Białobrzeski, 2) A. Bukowski, 3) Dr. W. P. 


Kłobukowski, 4) W. A. Kozłowski, b) K. Makowski, 
6) L: Nobel, 7) Dr. Cz. Stanktewicz, 8) M, Stokalski, 
9) Towarzystwo Farmaceutyczne Warszawskie. 


W innych miejscowościach. 


I: Dyplomy z medalami złotemi dużemi. 

1) R. Bóbne t S-ka (Włocławek), 2) „Jabłoń“, sio- 
stry Górskie (Kopona), 3) Towarzystwo przemysłowe 
„Leśmierz* (Leśmierz), 4) K. Rembieliński (Krośniewice), 
5) Zakład leczniczy d-ra Geizlera (Otwock), 6) Zakład 
leczniczy „Nałęczów* (w Nałęczowie). 


Il. Dyplomy z medalami złotemi małemi: 


1) Jakób Helman (Częstochowa), 2) M. Natanscn, 


| (Sanniki). 3) Mleczarnia „Spójnia“ (Sochaczew), 4) Igna- 


cy Wilski (Rogów). . 
III. Dyplomy z medalami srebrnemi dużemi. 

1) Z. Anstadt (Zduńska-Wola), 2) S. Budzyński 
(Grabków), 3) L- S. Hansfsld „Natalin“ (Poraj) 4) Rap- 
aport, Leśkiewicz í Kunze (Zawiercie), 5) K. Śliwiński 

ucha Dolna), 6) J. Wekstein (Łowicz), 7) Towarzystwo 
gine zakładów chemicznych w Częstochowie. 

IV. Dyplomy z medalami srebrnemi małemi 


1) S. Bogusławski (Wilkowice), 2) Frumkin i Abram- 
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SIGBJÓRN OBSTFELER, 
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Dokończenie, patrz M 138. 

Od tego czasu mie widziałem jej. 
ją o schadzkę, lecz nie przychodziła. 

Nadszedł cza3 burz. Wyją po równinie, zmia- 
tają wszystko, co raz kwitlo. 

Dlaczego usiadła przy mnie pod nieskończo- 
nem niebem i dotknęła mię swoimi włosami i 
swemi wargami? Dlaczego do czujności pobu- 
dziła to, co spoczywało we mnie ukryte i co 
nważałem za zamarłe? Jakże teraz mam za- 
pomnieć? 

Teraz wiem, co ujrzałem w jej oczach. Pe- 
wnej nocy, kiedy miałem lat dwadzieścia, zoba- 
czyłem to u siebie samego. 


* 


Prosiłem 


Noce przepędzam, cznwając. Widzę na ró- 
wninie przedemną dom z błyszczącemi oczami. 
W burzy słychać tony walca, cienie migają 
w tkuach Wśród nich jest żyjąca istota, biała 
szyja Świeci w ciemności, czarny jedwab lśni 
się, wianek mirtowy okalą skronie, oczy jednak 
są zamknięte, jak u trupa. 

| We mnie burzy się wszystko. Muszę ją ra- 
tować, wyrwać z śmiertelnego tańca. Nikt inny 
nie widzi tego, nikt inny nie wie o tem, nikt 
inny nie może tego zrobić, ja, ja jestem tym, 
który ją musi ratować. Wszystko musi mi przyjść 
z pomocą, każdy liść będę prosił, przed każdą 


bną rozkoszą. Lecz na dworze szumi i buczy. 
Nikt nie może mię wspomóc. Wszystko cierpi 
samo, samo gna siebie ku śmierci, liście pędzą 
w trwodze ku okou, drzewa wiją się w febrze. 

Zamykam oczy pełen trwogi. A coś zbliża 
się i zbliża. Lodowe tchnienie owiewa moje 
lica, wargi dotykają mych ust, zimne wargi, 
zimne, jak najgłębsza noe. 

Nie mam odwagi pisać, nie mam odwagi 
przejść koło jej domu. Widzę ją tam rozciągnię- 
tą. Oczy ma zamknięte, krew nie pulsuje już 
więcej w delikatnych żyłach. 

R 


Nawałnica ustała. Jeszcze drżało kilka pe- 
reł na kończynach zimnych gałęzi, Chmury ze- 
suntły się daleko, aż na brzeg nieboskłonu, tam 
trwały na spokojnem oczekiwaniu. 

Poczęło się zmierzcheć Poszedłem tam, gdzie 
kończą się łąki i gdzie rośnie dzikie ziele. 

Ujrzałem jakąś postać, idącą. zdaleka. 

Doznajemy szezególnego uczucia, jeżeli wi- 
dzimy na równinie kogoś idącego ku nam. Ró- 
whina zmienia się Nie jesteśmy już z nią sami. 

Ze skupioną uwagą wiedzie się oczami za 
tem, co się porusza. Najpierw jest to czarna 
linia, która wyrasta z widnokręgu, potem widzi 
się ruch, zbliżanie się — kto to może być? Na- 
koniec słyszy się kroki. Kiedy postać jest da- 
leko, to sądzi się, że się ją zna i mimowoli kła- 
nia się jej przyjaźnie głową. Potem człowiek 
dziwi się sobie. Postać przechodzi i może w ży- 
cia już się jej więcej nigdy nie zobaczy. 

Lecz była to Naomi. Zmieniłą się. Była 
bada. ) 

Staliśmy cicho. Widziałem, jak jej pierś 
wznosiła się. Potem poczęła mówić — z tchnie- 


kroplą wody padnę na kolana, przed każdą dro- | niem zapartem, nie patrząc na mnie: 


Nie mogę dlużej.. Tak wiele myślałam. Zda 
mi się, że to wieczność od lat dzieciństwa. Wów- 
czas wszystko było inaczej. Wszystko się zmie» 
niło. Minione dni nie wracają nigdy, nigdy. 
Byłam tak wesołą, tak kochałam wszystkich, 
tańczyłam, cieszyłam się z świateł i z ludzi 
i z pięknych szat — dziś nie nie kocham, nic — 
uciekam do swego pokoju, płaczę, zamykam na 
klucz drzwi, cisza — ściągam zasłony, pa'rzę 
sama w siebie, widzę — coś stało się ze mną, 
coś — mie, nie mam siły powiedzieć. Pierwszy 
raz, kiedy cię ujrzałam, skryłam się w swym 
pokoju — zdawało mi się, że nie mcgą oddy- 
chać, leżałam i płakał: m — było mi ta, jakby 
niebo stało się przeraźliwie wysokiem. Wtenczau, 
kiedy ty — w ten czas, kiedy ty wymówił.ś 
moje imię — niebo było tak wysokie, tak wy- 
sokie — miałam wrażenie, jakbym nigdy przed- 
tem nie wiedziała, jak bardzo małą jestem... 
Wszyrtko było tak wielkie Ne mgłam nsnąć— 
życie jest tak wielkie. Było cuś, czego nie zna- 
łam, było coś straszliwego— czułam, że to przy- 


chodzi — przychodzi. 


— Chciałam uciekać — chciałam uciekać, 
lecz wszędzie ono było—zarośla topiły we mnie 
swój wzrok. Nie wiedziałam, dokąd mam iść — 
nie miałam nikogo na ziemi, do kogobym mogła 
iść — nikogo na ziemi. 

— I wtedy — i wtedy — — z 

Silnie otoczyła swem ramieniem moją B8ZYJ%» 
nie patrząc na mnie. „Piękno życia“ płonęło na 
mych wargach 

Księżyc był między dwoma osinami. Jak 
uśmiech śpiącej kobiety leżał jego blask nė 
ziemi. 

Minęło pięć miesięcy. Pierwsze białe abe" 
mony już zeszły. 


Ona jest moją. Moją była całą zimę — prZe% 
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stochawa), 4) R. Kiełbasinski (Sosnowiec), 5) Leonia 

Mazaraki (Żelazna), 6) M. Skrzyńska (Nowa-Wieś), 

T) „Słowianin* M. Hochberg i A. Eisenberg (Końskie). 
V. Dyplomy z medalami bronzowemi. 

1) J. Jagodziński (Ostrowiec), 2) A. Piaszczyński 
,(Dobrowo). 

V.) Listy pochwalne. 

1) L. Kołaczkowski (Widzew), 2) Ks. J. Nowicki 
;(Mileszki), 3) Rzeźnia Kaliska i lekarz weterynaryi J. 
Fedecki (Kalisz), 4) Prowizor farmacyi Titz (Lublin), 
5) S. Wojciechowski: (Stoki). 


| 
| 
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Przyznane vagrody według wyszczególnionej | 


listy, każdy wystawca może odebrać w i ance- 
laryi Pogotowia ratuukowego w Łodzi osobiście 
lu» przez os'by upoważnione do tego, codziennie 
od godziay 2 ej do 3-ej po połudnu 


KORESPONDENCYE. 


——S— 


Z Wolbromia (gub. kielecka). 

Największą plagą naszego miasta są niepo- 
rządzi skutkiem złych bruków, w których pełao 
-dziur w rynku j ulicach uapełuionych często 
„eacbuącą wodą. Bruki te cd niepamiętnych cza- 
sów nmiereperowane. Wobec takiego położenia 
nic dziwaego, ż9 powietrze mamy zawsze nle- 
czyste i zatrute, to też częstym gościem są u 
inas rozmaite choroby jak tyfus, szkarlatyna, dyf- 
teryt i t. p. 

© Dragi rok Cobiega od daty, w której miesz- 
skańcy Wolbromia uchwalili rubli dziesięć tysię- 
cy z dochodów kasy pożyczkowej na wybruako- 
wanie rynku i ulic. Ushwała zostala wysłaną 
do zatwierdzenia władzy wyższej. Do tej pory 
jednakżə zatwierdzenia nie mamy. 

Wszędzie po osadach już przystępują do 
porządków po zimowym l.gowisku. Pozakłada- 
no Kam tsty na wypadek cholery, a nasz Wol- 
"brom, zdaje się, że znowu na zimę w tym eta- 
nie rozpaczliwcu pozosiąuie i m.eszkańcy będą 
"zmuszeni matrawać Big powietrzem nieczystem. 
Wobec takiej opieki władzy wyższej mogą na- 
pewoo spodziewać się mieszkeńcy Wolbromia że 
cholera do nas zawita przedewszystkiem. 

Komisya sanitarna otrzymała cyrkularz wy- 
dany przez pana gubernatora, nadesłany za jo- 
sśrednictwem pana naczejaika powiatoe, aby za- 
jąć się szezerze porządkami i spisywać protokuły 
mieszkańzom 74 miesuełnienie rozporządzeń co 
„do porządków. 

Często jednakże właściciel domu pozostaja 
w tradoem położeniu. W jaki bowiem sposób 
można utrzymać porządek mając w ulicy dziury 


wiele, wiele dni. Była moją wieczorami, kiedy 
ciemno błękitne niebo zbliżało się do dwóch ma- 
łych istot ludzkicb, które tam stały i spoglądały 
na widnokrąg rankami. kiedy słońce czerwone 
wschodziło i mgłę zmieniało w pył dyameńtowy, 
w mocach, kiedy nas równina jak ocean do snu 
kołysała. Nigdy nie opuśsimy tych miejsc. Ni- 
„gdzie patura nie oddycha tak spokojnie i głębo- 
ko jak ta. A 

Qaa jest moim cudem. Jest w niej coś, do 
czego mnie mozę się zbliżyć. Jest dla mnie za: 
-gadką. Chwilami zdaje mi się, jakobym widział 
całą glębię świata po za jej źreniesmi. 

Często zdarzało mi się, kiedy wieczorem 

Sam byłem na przechadzce i wracałem do na- 
Biegą mzłzgo domku, że nie mogłem odrazu 
wejść. Chodzę tu i tam i śladzę jej cień na za- 
słonie, 
„ , Rozglądam się w przeszłości, staram się po- 
Jąć, jak to wszystko tak musiało być, jak ona—- 
plierwej nim ją nawet spotkałem — była we 
"Wszystko wpleciona, co przeżyłem. Dziwna. to 
rzeez pomyśleć, że inni byli z nią razem cíle 
życie, 1 że ją jednak jestem pierwszy, który 
ją zobaczyłem, N.kt inny na ziemi nie widział 
Naomi. 

, = Późno. Noe już na dworze. Lecz noc już 
"mę węcej nie więzi. Noc jest moją. Nic nie ma 
teraz pu za nią, czegobym się lękał. 

Naomi leży w pokoju. Wejdę i popatrzę. 

— Svi. Jej twarsyczka pływa we falach 
włosów. Pierś podnosi się i opada w takt z ży- 
"elem, w takt z ruchem wszżechświala. 

.._ Nieomal trwoga objęła mię Zdało mi się, 
„jakby sam Bóg był tam wewnątrz domu. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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ruchliwszej. Po każdym deszczu a zwłaszcza 
w porze jesiennej i wiosennej o przejściu tam 
pieszo ani myślić, błoto miejscami powyżej 
kolan. 

Komisya sanitarna rapcrtem zawiadomiła 
p. naczelnika powiatu, że przy takiem położe- 
niu trudno doprowadzić Wolbrom do należytego 
porządku. Pan- naczelnik przyrzekł, iż postara 
się, aby przyspieszyć zatwierdzenie zeszłorocznej 
uchwały, lecz pomimo przyrzeczenia jego po u- 
pływie dwóch miesięcy zatwierdzenie mie nastą- 
piło jeszcze. 

Przed trzema tygodniami również odbyła 
się ważna uchwałą dla Woibromia, a mianowi- 
cie: mieszkańcy uchwalili pensyę dla doktora 
rubli tczysta rocznie. Budowa szopy strażackiej, 
sprzedaż placu po dawnej szopie gdzie mieściły 
słę narzędzia ogniowe, budowa nowych jatek 
w rynku, wszystko to potrzebuje natychmiasto- 
wego urzeczywistnienia; lecz jeżeli będziemy 
czekali tak długo na zatwierdzenie jak na ze- 
szłoroczną uchwałę, to miasto poniesie wiele 
strat chociażby w samych narzędziach ognic- 
wych, których tu niema gdzie umieścić, wszyst- 
ko się niszczy i rdzewieje. 


Wł Wojciechowski. 


Z prasy rosyjskiej. 


«Syn O:leczestwa» pisze: Jeszcze jedna ko- 
misya wprawdzie nie zakończyła, leez wprost 
rozpoczęła swe prace od niepowodzenia—mówi- 
my ô komisyi wiceministra skarbu Timiryazjewa, 
dotyczącej pracy subjektów handlowych, 

Doświadczenie komisyi Szydłowskiego i Ko- 
kowcewa mogło wyrcbić już wprawdzie przeko= 
panie, źe każda komisya nowa, która wystawi 
zadania podobne, niechybnie spotka takie same 
usposobienie względem siebie. 

Kwestya pracy robotników fabrycznych 
i kwestya pracy handlowców, rą to tylko dwie 
części tej samej kwestyi robotniczej, kwestyi by- 
tu tych, którzy żyją ze sprzedaży swej pracy. 
Czy sprzedawca tej pracy stoi za ławą sklepo- 
wą, czy u jakiegeś warsztatu i maszyny, jest to 
tylko drobiazg techniczny niczem nie zmieniają- 
cy istoty charakteru samej kwestyi. Prawda, że 
odmienne warunki pracy, odmienne ckojiczności 
i odmienny stosuaek pomiędzy s„rzedawcą i na- 
bywcą rąk roboczych w obu wypadkach wywie- 
rają pewien wpływ. 

Ale wpływ ten nie jest różny zasadniczo 
i rozwiązanie zagadnień w obu dziedzinach moż - 
liwem jest tylko na gruncie wspólnym 

Zrozumiałem jest z tego powcda, że sfery 
zainteresowane mogły jedynie analogicznie za- 
chować się wobec podjętej przez komisyę pracy 
i fakt ten nujawaił się też niezwłocznie. Pier- 
wszem pytaniem handlowców było też pytanie 
zadane ongi kemisyi Szydłowskiego, gdzie są te 
warunki ogólne, które moga zagwarantować nam 
nietylko zachowanie lecz i dalszą ewolucyę tego 
co uzyskamy przy pomocy komisyj. 

Wygląda to tak, że handlowcy tak samo 
jak robotnicy nie cheą żadnych „ulepszeń“, że 
zrywają posiedzenia komisyi obiecujących im ty- 
e dobrodziejstw. Jasna rzecz że tak myślić 
mogą tylko ludzie nierozumni, Poczucie społecz- 
ne nie zawodzi ani handlowców ani robotników. 
Nie chodzi ò ilość zdobyczy leez o ich trwałość 
o naprawę ogóloyceh warunków bytu nie mniej 
pożądaną aniżeli skrócenie dnia roboczego i od- 
poczynek świąteczny. Przedtem aniżeli stać się 
opływającymi w dobrobycie handlowcami trzeba 
być obywatelami kraju a do zrozumienia tej 
prawdy dorośli zarówno robotnicy jak handlowcy. 


PISMO KRÓLA OSKARA. 


Wiadome pismo, jakie król Oskar wystoso- 
wał do prezesa s'orthingu norweskiego, zamie- 
szcza dziennik sztokholski „Post och Turikes 
Tidningar“. W piśmie tem król oświadeza, że 
przysięza, którą złożył, obejmując rządy jako 
król norweski, nakłada na niego obowiązki kró- 
lewskie ı nie pozwala, aby zgodził się na to, co 
wypowiedziała norweska rada koronna, z oka- 
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sularnej. Król przez to odmówienie sankcyi nie 
przekroczył wladzy, przysługującej mu konsty- 
tucyjnie, a i względy na naród nakładają na 
króla obowiązek skorzystania z tego konstytu- 
cyjnego prawa. 

Pismo prostuje dalej oświadczenie rady ko- 
ronnej, jakoby uchwała («dmawiająca sankcji, 
pozbawioną była konstytucyjnej ważności, dłate- 
go, ponieważ żaden z członków rady koronnej 
nie uznał za możliwe kontrsygnować uchwały 
królewskiej. Jedną z głównych zasad konsty- 
tucyi i to najważniejszą, jest zasada, że Nor- 
wegia ma być monarchią konstytucyjną. Z tem 
jednakże mie da się pogodzić, aby króla zniżo- 
no do narzędzia bez woli w rękach rady koronnej. 
Gdyby zaś członkowie rady koronnej przez swe 
odmawianie kontrsygnatury, mogli odmawiać 
przeprowadzenia uchwały królewskiej, król nor- 
weski byłby wyłączonym od ndziału we władzy 
państwa. Taka sytnacya musiałaby być dla 
króla równie poniżającą, jak dla Norwegii sa- 
mej niekorzystną. 

Omawiając sprawę unii, porusza pismo sta- 
nowisko króla, jako monarchy państw zjedno- 
czonych. To nakłada na króla obowiązek, by 
przy uchwałach jednego państwa, nie Śpieszył 
się z rozstrzygnięciem, które ma znaczenie także 
dla drugiego państwa, a może być dla drugiego 
państwa prejudykatem, .albo dla unii szkodli- 
wem. Jeżeliby w Norwegii miało panować za- 
patrywanie przeciwne, jeżeliby naród norweski 
zażądał prawa zmuszabia króla do powzięcia 
uchwały, która według przekonania króla sprze- 
oiwia się jego obowiązkom, jako króla unii, to 
mogłoby to tylko w ten sposób zostać przepro: 
wadzonem, że kiól i nnia, a przez to i Szwecya, 
bez rozstrzygnięcia, zawisłymi byłyby od woli - 
narodu norweskiego, jego storihingu i jego rady 
koronnej. Takie stanowisko należy nazwać nie- 
zgodnem z postanowieniami ustaw państwowych. 

„Mojem dążeniem, pisze dalej król było 
zawsze dawać Norwegii, w obrębie unii, stano- 
wisko, ma które ona prawnie zasługuje. Mój 
obowiązek królewski wobse unii nakazywał mi, 
chociażby to stało nawet w sprzeczncści z ogól- 
ną opibią narodu norweskiego, utrzymać prawne 
podstawy unii. Na moje oświadezenie, że obe- 
cnie nie może być utworzoną nowa rada, że 
więe nie zgadzam się ua prośbę o dymisyę ra- 
dy, cświadczyła rada koronna zagrożeniem, że 
taki norwegezyk, któryby współdziałał w prze- 
prowadzeniu mego postanowienia, byłby w tej 
samej chwili pozbawiony ojczyzny. Postawiony 
więc zostałem wobec sytnacyi: Albo samemu na- 
ruszyć akt stanu, na który. przysięgałem, albo 
narazić się na to, że pozostanę bez doradców. 
Nie miałem żadnego wyboru. Ponieważ rada 
koronna w storthingu urząd swój złożyła, a tak- 
że, storthing pochwahł to naruszenie konsty- 
tucyi i rewolucyjnie oświadczył, że prawny król 
norweski przestał rządzić, oraz, że unia między 
zjednoczonemi państwami przestała istnieć, obe- 
enie Szwecyi i mnie, jako królowi unii, pozo- 
staje rozstrzygnąć, czy zamach norweski na 
istniejącą unię ma doprowadzić do ustawowego 
rozwiązania unii. Tersźniejsześć i przyszłość nie- 
chaj rozstrzygną między mną, a narodem nor- 
weskim*. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej, 


Tyflis; 20 czerwca. Ogłoszono tu rozkaz na- 
miestulka następrjącej treści: Uzrałem za konie- 
czne, dla szybkiego przywrócenia porządku w 
gubernii erywańskiej, połączyć władze wojskowe 
i eywilne, na mocy art. 17 postanowień i praw 
o zarządzie krajem kaukaskim, powierzając na- 
czelnikowi kaukaskiej dywizyi kawaleryi, gane- 
rał-wajorowi księcia Ludwikowi Napoleonowi 
przywrócenie porządka w gub. erywańskiej, z 
oddaniem władzy Jego Cesarskiej Wysokości nad 
wszystkiemi organami cywilnemi i administra- 
cyjnemi, jak również nad wszystkiemi wojskami 
znajdującemi się i delegowanemi w granice tej 
gubernii, Ogłaszając o tem, polecam generał- 
majorowi, księciu Ludwikówi Napoleonowi bez 
zwłoki wyjechać do Erywania i objąć powierzo- 
ne mu oboyijązki. 
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Charków, 20 czerwca. K Ika tysięcy „osób 
edprowadziło na dworzec, kolejowy trumnę za- 
mordowanog> w okrutny sposób wikarynsza ks. 
Wagnera, który cieszył się tutaj wielką popular- 
mością. Na trumnie złożono mnóstwo wieńców. 
Przed wyruszeniem pociągu wygłoszono kilka 
serdecznych mów. 

Petersburg, 20 czerwca. Deputacya, która 
się wczoraj przedstawiała w Petersburgu, wyjeż- 
dża dziś w pełnym składzie do Moskwy, gdzie 
złoży sprawozdanie z posłuchania. 

Petersburg, 20 czerwea. Według wiadomości 
prywatnych, ale wiarogodnych, sztab generalny 
marynarki ogłasza dodatkowo, że porucznik kor- 
pusu inżenierów - mechaników, Borys Brujatski, 
z pancernika <Sisoj Wielikij», znajduje się w Ma- 
cujanie i jest zdrów. 

Wiadomości dodatkowe, otrzymane od posels- 
twa francuskiego: porucznik Chamier i rad. h. Wła- 
sow z pancernika «Cesarz Mikołaj» znajdują się 
w Japonii. 

Petersburg, 20 czerwea. Komisya do spraw 
budowy nowych kolei, zbadawszy projekt osób 
prywatnych co do budowy kolei ze Streteńska 
do Chabarowska, na lewym brzegu Amuru, z gwa- 
raucyą rządową kapitału obligacyjnego, postano- 
wiła wezweć przedsiębiorców do złożenia szcze- 
gółowych badań warunków ekonomicznych 

Chrystiania, 20 czerwca. Storthing uchwalił 
adres do króla Oskara i riksdagu szwedzkiego. 
Wypadki zeszłe— powiada adres—były koniecz- 
nym rezultatem pasma przejść politycznych z lat 
ostatnich. 

Szwecya i Norwegia nie pragną powrotu 
do starego porządku, dlatego storthing nie uwa- 
ża za rzecz konieczną rozpatrywać spraw, poru- 
szonych w piśmie królewskiem do prezydenta 


Btorthbingu. 

W związku ze swojem postanowieniem, 
storthing najzupełniej rozumie trudnośsi położe- 
nia króla i ani na chwilę nie wątpi, że po- 


stanowienia królewskie powzięte były zgodnie, 
z poglądami króla na prawa i obowiązki swoje. 

Uchwała storthingu o zerwaniu unii ze 
Szwecyą ma swoje przykre strony, wszakże jest 
ona tylko zwycięstwem praw konstytucyjnych 


Norwegii, która nigdy nie dążyła do krzywdy 
Szwecyj. 
Kiedy król odmówił saukcyi uchwał'm 


storthingu w sprawie zorganizowania odrębnych 
konsulatów norweskich i zrzekł się mianowania 
nowego ministeryum w Norwegii, konstytucya 
norweska była naruszona, unia nie mogła ostać 
się dłużej, storthing zmuszony był niezwłocznie 
utworzyć rząd. 

Naród norweski zachowuje przyjazne uczu: 
cia dla narodu szwedzkiego i jego króla. N e- 
zadowolenie wynikało z upokarzającego polo- 
żenia Norwegii, które ustaje z chwilą zerwa - 
nia unii. 

Z punktu widzenia prawa publicznego, Szwe- 
cya i Norwegia są odtąd rozdzielone, wszakże 
storthing przekonany jest o szezerej przyjaźni 
obu narcdów i w imię interesów Północy skan- 
dynawskiej zwraca się do wielkodusznego, ry- 
cerskiego narodu szwedzkiego, który wywalczył 
wobie tak piękne stanowisko w Earopie. Norwe- 
gia pragnie wszelkiemi siłami utrzymać jaknaj- 
lepsz3 stosunki ze Szwecyą. 

Tokio, 20 czerwca. Projektowane spotkanie 
pełuomocników, którzy mają ustanowić warunki 
pokcju, jest w dalszym ciągu przedmiotem roz- 
praw. Wiadomości, nadchodzące z Waszyngtonu, 
dowodzą, że szczegóły tego spotkania będą 
wkrótce ostatecznie opracowane. Obecnie odby- 
wają się narady doświadczonych mężów stanów 
i ministrów, którzy obradują nad warunkami 
pokoju i nad wyborem pełnomocników. Przypu- 
szozają, że wkrótce wszystko będzie ukończone. 
Pełaomocnicy wraz z dodanemi im Osobami wy- 
jadą w dniu 30 czerwca parowcem „Cesarzowa 
Indyj*. 

Akcya wojenna w pelnym toku. Spodzie- 
wają się, że wkrótce odbędą się ważne opera- 
cye w różnych punktach teatru wojny. 

Paryż, 20 czermca. Ganerał Liniewicz przy- 
jal w głownej kwaterze korespondenta „Journala“, 
któremu oświadczył, że zmartwlony jest pogło- 
szami o blizkiem zawieszeniu bropi Stzn armii 
rosy,skiej jest świetny. Liniewicz wierzy w nie- 
omylne zwycięstwo. 
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Z ostatniej chwili. 


Twer, 21 czerwca. Posiedzenie ziemskiego 
gubernialnego zebrania rozpoczęto obradami nad 
zmianą ustroju państwa. Rodyczew powtórzył 
mowy, wypowiedziane na Najwyższej audyencyj, 
przez dęputacyę ziemstwa w dniu 19 b. m Do- 
niesienie to przyjęto oklaskami członków zebra- 
nia i publiczności. Postanowiono podać Naja- 
śniejszemu Panu adres z powodu bezpośredniego 
przyjęcia przedstawicieli ziemi. 


Moskwa, 2i czerwca. Naczelnik miasta za- 
proponował radzie miejskiej, aby obrady organi- 
zacyi przedstawicieli toczyły się przy drzwiach 
zamkniętych. 

W Moskwie w dniu 28 b. m. odbędzie się 
zjazd burmistrzów miast. 


W dniu 1 lipca zjazd przedstawicieli ziemstw, 
w dniu 9 lipca zjazd szlachty dla narad nad 
bieżącemi kwestyami. Słowa Cesarskie do przed- 
stawicieli ziemstw wywarły w Moskwie radosne 
wrażenie, Przy spotkaniu jedni drugim winszują. 


Paryż: Gazety <Temps> i <Journal de Debats» 
podkreślają przyjęcie przez Najjaśniejszego Pana 
deputacyi ziemstw, zdaniem dziennika «Journal 
de Debats» przyjęcie to jest gwarancyą urzeczy- 
wistnienia w krótkim czasie obiecanych reform. 
<Temps> dowodzi, że słowa Najjaśniejszego Pa- 
na powinny wzbudzić wiarę 1 ustanowić spokój 
powszechny, 

Petersburg, 21 czerwca. Dowódca drugiego 
oddzirłu okrętów Oceanu Spokojnego, kontradmi- 
ral Bzklemiszew, mianowany został dowódcą 
praktycznego oddziału morza Baltyckieg». 

Petersburg, 21 czerwca. (Urzędownie.) Na 
posiedzen u w d, 20 b. m. Rady ministrów, od- 
było się drugie czytanie poprawionego projektu 
zebrania przedatawicieli, organizowanego ra za- 
sadzie Reskrypió z dnia 21 lutego instytucyi 
prawodaweso doradczej. Rada ustanowiła re- 
dakcyę dalszych po nad rozpatrzone juź w d. 16 
b. m. zasad tego projektu. Na posiedzeniu na- 
stępnem w dniu 22 b. m. (czwartek), Rada roz 
patrywać będzie system wyborów na podstawie 
stanowej. 

Petersburg, "21 czerwca. Zawieszono gazetę 

„Jażnoje Słowo“, 
- Teodozya, 21 czerwca. Robotniey  portowi 
zawiewli pracę, żądając podwyższenia płacy. 

Madryt, 21 czerwca. Ministeryum podało się 
do dvmisyi, którą król przyjął. 

Ateny, 21 czerwca. Król polecił Rallemu 
utworzenie nowego gabinetn z partyi Deljanisa. 
Ralli prosił o 2—3 dni do namysłu. 

Elizawietgrad, 21 czerwca, W niektórych 
miejscach  włościanie rozpędzili obcych wynaję- 
tych robotników. 

Windawa. 21 czerwca. W nocy w lesie ze- 
bralo się sporo ludzi, widocznie należących do 
Towarzystwa samoobrony i ćwiczyli się w strze- 
laniu. Policya zapisała 42 osoby. 

Aleksandrów, 21 czerwca. Ulewa zburzyła 
niektore domy, zerwała tamy, zamuliła ogrody, 
zepsuła drogi. Zuiosła wiele skoszonego siana, 
w zbożach przyczyniła małe szkody. 

Paryż, 21 czerwca. Biuro Havasa donosi: 
Rouvier ua radzie ministrów zakomunikował o 
stanie rokowań z niemcami. Wskazał, jaki zwrot 
przyjęły te rokowania naznaczone dla wyjaśnie- 
nia nieporozumień, wynikłych z poprzednich ro- 
kowań. 

Berlin 21 czerwca. Do «<Barliner Tagebla- 
tu» telegrefiją z New-Yvrkv: Roosevelt radzi 
Japonii zawarcie rozejma na 3 miesiące, proto- 
kut przedwstępny będzie podpisany do piątku 
przez Cassini:go Taga-zi — Rosya jakoby, obo- 
wiązuje siè przez ten ezae nie wysyłać posiłków 
ną teatr wojay. Krążą pogłoski że Liniewicz cof- 
nie się do Charbina. 

Londyn 21 czerwca. Agencya Rəutera dó- 
nosi: W izbie gmin w odpowiedzi na zapytanie 
Balfour odpowiedział, że vo zatopieniu parostat- 
ku brytańskiego «Sen - Hilda“ przez krążownik 
rosyjski, rząd angielski natychmiast uczynił 
przedsta .sienie w właściwym kierunku, teraz zaś 


pomiędzy rządami brytańskim i rosyj sim to- 
czą się rokowania, które jeszcze nie zostały u- 
końszo! e. 


Rząd wielko - brytański zwrócił szczególną 
uwagę, na okolicznacści wypadku, albowiem był 
przekonany, że nie podobneg» nie zajdzie. 

New-York 21 czerwca. W gazecie New- 
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Yorskiej wydrukowane sekretna Noa Y ae dkcza u WSTEP AMEN Ai ae A SE w 
kwestyi udziału utrzymywanych przez tajne 


stowarzyszenie chińskie 70 pułków chińskich, 
wobec spodziewanej wojny domowej w Chinach. 
Iustrukcyi tej dostarczyli oficerowie amerykań: 
scy. Z powodu wydrukowania tej instrukcyi 
rząd chiński zwrócił się do Waszyngtonu z pro- 
testem. 


Gundżulin, 21 czerwea. Umarł tu rażony 
apopleksyą korespondent wojenny „Nowoje Wre- 
mia*, Ładyżyński. 

Siutjazy, 21 czerwca. Wedle opowiadań 
chińczyków, rejon Sandepu, Jaletuń i Baoditaj 
japończycy doprowadzają do stanu obronnego. 
Wedle pogłosek z Laoche, nadchodzą tam znacz- 
ne posiłki. Laoche służy za podstawę dla wojsk 
przybywających z Japonii. Wedle pogłosek, na 
prawem skrzydle rosyjskiem trwa w dalszym 
ciągu zażarty bój. 

Tokio, Ż1 czerwca. Konsul generalny ja- 
poński, zawiadomił wice - króla Lautjange, że 
eskadra Urin, zamierza popłynąć do Jance, 
istnieją obawy że rozdraźni to mocarstwa i wy- 
woła panikę wśród chińezyków. Eskadra bry- 
tańska, odpłynęła do Wej+chaj-wej i dnia 22 
b. m. rozpocznie ćwiczenia praktyczne, u brze- 
gów Szantungu. 


Tokio, 21 czerwca. «Daily Telegraph» do- 
nosi: Wojska rosyjskie, rozlokowane na zewnątrz 
fortyfikacyj Charbina, otaczających miasto i 
stojące w pobliżu kolei żelaznej, oraz znajdu- 
jące się nad rzeką Sungari liczą 54,000 ludzi 
przy 300 działach. Forty opatrzone są transzea- 
mi. Założono wiele linii kolejowych. Japoń- 
czycy prowadzą atak na obydwa skrzydła ro- 
syjskie. 

Armia japońska na teatrze wojny liczy wię- 
cej niż pół miliona ludzi. 

Oddział 3,000 rosyan wymaszerował z pół- 
uocnej Korei. 


iape m 


ODPOWIEDZI REDAKCYL 


Panu J Kuczyńskiemu. Kto chce list napisać, 
do tego jeszcze z zarzutami, musi wpierw zastanowić 
się nad tem, eo pisze i o co kwestyę czyni. 

Rozjekowaca ogrodników było wydrukowane w 0- 
głoszeniach. Jest to dział, za który na Całym Świecie: 
redakcya nie odpowiada, w przectwnym razie musiałaby 
wszystko sprawdzać, np czy ten lub ów ogrodnik nie 
sprzedaje starego nasienia lub złych gatunków. 

To też życzeniu panskiemu nie możemy zadośćuezy= 
nć, masz pan na to inne drogi:: albo zwrócić się do 0- 
grodników ogłaszających z żądaniem wyjaśnienia, dla 
czego to uczynili, albo dać upust swemu niezadowoleniu 
w podobnem ogłu szenia które możemy panu zamieścić 
pod tym warunkiem, jeżeli będzie przyzwoicie napisane. 


Robotnikowi A. M. Zarazy, o jakiej pan pisze: 


wa r na a aaa p 


w swoim liście, z przyczyn niezależnych od redaąkcyi 
poruszać nie możemy. 
Interesowanemu. Wiadomość o przedłużeniu: 


Konkursu na noweiki imienia Bolesława Prusa wydruko- 
waliśmy w „Rozwoju“ nr. 123 z dnia 5 czerwca r. b. 
W tymże numerze wyliczone są użwory nadesłane na: 
konkurs. 


Prenumeratorowi „Kuryera Gòdziennego“ i in- 
nych pism warszawskich. Masz pan słuszność, że nie- 
tylko redaktorzy, ale nawet i reporterzy pism WATSZAW= 
skich nia byli przy odsłonięciu tablicy, poświęconej pa- 
mięci Mikołaja Keja. „Kuryer Codzienny“ pisze, że na- 
bożenstwo trwało od godz. 10 do 12, tymczasem rozpo= 
częło się ono o g. 101 pół, a ukonczyło o 11 i pół, na- 
stępnie, tj. po ukończeniu nabożeństwa, odsłonionmo tabli- 
cę wmurowaną w śzianę świątyni.. * 

Otóż nie odsłaniauo tablicy wcale, gdyż w zborze 
kalwińskim cała nroczystość polegała na zaznaczeniu 
w mowie tego wypadku. 


OFIARY. 


Na chleb dla głodnych. 
Z 23 zakończęnia roku szkolnego w zakładzie: 
naukowym Slennickiej, zamiast kwiatów, składają- 
uczenice 5 ki 18 kop. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. E 


s3.|35 8 | ZE 
Joeli A, śe 28 
Data. 585 og MINES Uwagi. 
ŚE8 5: E |8< 
i a | = 5 5 d 
Z dnia 20/V1 
20/VI 1 pp. | 7476 +21.3! 55| Pe1 | Temporaire, 
maz 
20/VI 9 w. | oslas 80 | Pe W1 packet 
21/VI 7 r. | 750.3 415.6) 78 | Pe W 0 |min.+-13.2 
| Opadu 0-0- 


—u— 


3 136 
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Z OSTATNIEJ POCZTY. 


DOZ 


Teatr polski w Wilnie. 


S:ezegółowy program przedstawień w Wil- 
nie na korzyść tamtejszego Pogotowia ratunko- 
wego tak sę przedstawia 

roda unia 5 lipca: „Czyja wina», obraz dra- 
matyczny Henryka Sienkiewicza (Marcello-Paliń - 
ska i Ładuowski). «Mąż i żona», komedya w 3 
aktach Fredry (Lüle Z.uurkowa, Latomska, Lad- 
nowski 1 Nowics ) 

C:wartek, duia 6 lipc=: „Marcowy kawa- 
Jer», komedva w l akcie Blizńskiego (Lutomska, 
Żóiko wska, Frevkiel, Nowicki, Paliński) »Pan 
Jowialski*, komedya w 4 aktach Fredry (Mar- 
cello Palińska, Micińska, Rapacki, Frenkiel, Wol- 
ski, Nowicki, Paliński). 

Piątek, dnia 7 lipeas: «Bzy kwitną“, obraz 
dramatyczny Z Przybylskiego (Ż łkowska, Ma- 


rya Palińska, szczawiński)  „Mazepa”, t ajedya | 


Stowackiego (Marcell -Pal.ńska, L szczyń ski, R4- 
pseki, Nowicki, Wolski), 

Uteżenie powyższego prcgramu było pracą 
nader skomplikową, prezes dyrekcyi teatrów bo- 
wiem udzielił artystom pozwolenia na wyjaz do 
Wilaa tylko pod tym warunkiem, że nie będzie 
to z krzywdą dla bieżącego reportuaru teatru 
Letniego. Warunek ten wywołał konieczność 
zmienienia obsady kilku ról. 

Zaznaczyć należy, że całe gremium naszych 
artystow, zadowolone, że zainaugurowanie pol- 
skich przedstawień w Wilnie stała się udziałem 
artystów teatru Rozmaitości, doklada wszelkich 
usiłowań, aby te widowiska wypadły jak nuj 
świetniej. 

* 


m o A TY 
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MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 
PAZ RZ ZELÓW WO OSZONYCA 000 BEZOW W M ATSZAWIE, T LUMALIMONIA, DIGDNA. Ż ciążę 
IO EE ELOA d n. W 


W czwartek 


Koncert poranny 


Pcezątek o godzinie 6-ej rano. | 
Wejście 15 i 10 kop. e I 


i 


843—1—1 


Koncert popołudniowy 


Początek o godzinie 4=ej popoł. 


ROZWOJ. — Środa, dnia 21 czerwca 1905 r. 


am am masana m oin a a r 


Í Koło inteligencyi polskiej w Mińsku rozpo- 
ezęło starania o wydawanie pisma codziennego 
polskiego. 

% 


! „Słowo petersburskie* pisze: Po rozważeniu 
l projektu ministra Bałygina o przedstawicielstwie 
narodowem, minister ten opuszcza swoje stanowi- 
sko i wyjeżdża za granicę. 

| 

| 

Í 


* 


Toż «Słowo» donosi ze źródeł wiarogodnych, 
że z jesienią znów będą wznowien» narady nad 
ustawą prasową I zmianami, które zaproponowa- 
ła komisya pod przewodnictwem Kobeki. 

* 


M bister cświaty polecił zwierzchności uni- 
wersyteckiej, przy zaliczaniu żydów do liczby 
j Studentów dawać pierwszeństwo osobom, które w 
latach. poprzednich starały się o przyjęcie do u- 
niwersytetn. 


Tabela wygranych. 

W 8-ym dniu ciągnienia 5 klasy 184 lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 20 czerwca 1905 roku. 


Rubli 100 J6.%: 1606 2027 2790 3312 5734 6114 
11225 13502 13765 14299 14804 14841 14954 16635 17718 
18559 2'391 22359. - 

Rubli 80 MN: 24 47 72 115 68 80 211 16 319 57 
428 36 57512 72 622 69 730 33 805 32 €6 92 946 52 97 
1060 100 19 84 98 259 375 83 410 32 52 6u 501 45 52 68 
614 727 74 76 809 912 19 94 2030 50 51 61 158 70 233 
39 42 98 BLI 78 616 60 93 95 602 32 41 728 44 69 83 
| 91 862 60 69 70 97 901 25 8008 84 107 63 206 29 42 73 
| 800 14 30 87 404 40 68 85 562 74 634 706 96 813 41 902 


Wejście 25 i 10 kop. 


| 


| 
| 


maka a 


5 Ów 


7 
S e 
74 83 4001 23 41 60 62 109 21 29 215 51 378 98 575 89 
658 79 80 713 36 70 848 67 74 906 5046 85 86 97 124 


47 70 244 331 36 85 413 21 566 82 626 864 80 935 6000 
29 141 200 8 38 66 77 367 74 467 618 64 83 86 98 769 


| 902 31 52 80 86 97 7017 110 65 74 241 55 59 66 497 587 


635 761 71 825 30 98 908 31 75 96 8002 32 838 54 59 
70 83 110 57 65 71 76 86 229 326 53 86 95 436 40 592 
603 19 33 39 74 88 700 814 916 25 9034 68 143 47 85 
207 317 48 69 70 408 45 88 537 38 89 53 90 94 668 79 
725 814 46 928 46 62 80 87. 10040 161 210 23 71 76 94 
402 22 72 87 540 44 45 62 644 54 723 91 804 9 23 29 
78 94 984 MIO01 15 26 51 86 122 56 229 36 33 89 882 37 
48 413 56 537 642 52 700 6 11 52 90 808 27 70 73 905 
656 12088 123 44 45 220 32 67 80 871 78 518 27 61 89 
646 748 85 825 92 900 28 65 18002 9 29 48 52 72 79 100 
56 85 323 32 69 419 31 54 58 64 539 50 656 82 718 26 
64 856 925 84 14030 110 54 62 70 208 66 335 39 49 404 
12 16 66 77 516 85.71 76 621 84 37 39 44 47 94 788 56 
86 824 78 90 93 924 26 64 15013 27 35 92 125 76 216 28 
30 35 62 63 98 345 68 73 86 98 439 77 530 41 614 15 
33 81.88 707 60 73 805 09 11 41 58 82 91 908 83 16007 
11 39 55 76 175 81 279 316 40 80 89 491 501 08 27 37 
641 803 18 28 48 90 923 36 66 17068 70 77 97 138 53 
93 252 318 46 519 49 62 640 52 65 96 706 14 57 98 807 
23 86 922 18054 69 71 111 19 24 49 69 87 276 305 18 
41 67 83 463 615 93 620 64 734 63 92 98 829 64 19004 
11 46 50 61 116 46 209 38 52 66 76 325 66 88 450 64 
505 48 57 83 85 632 42 63 64 98 723 82 44 820 24 52 
62 64 99 906 16 30 20017 53 68 85 143 84 244 83 318 
71 472 98 530 8: 85 607 11 722 33 63 78 828 57 82 926 
54 21036 74 90 101 62 22 38 215 30 36 45 69 74 77 98 
349 98 421 67 647 57 91 608 721 24 57 62 65 79 88 808 
57 900 31 64 75 77 22020 70 72 127 75 77 267 70 300 
27 39 54 426 49 84 98 612 17 98 639 53 68 75 703 23 68 
70 816 28 999 28023 56 167 207 47 69 78 315 32 410. 


Instytut szczepienia ospy ochronnej 


D- Tchórzniekiego 


W WARSZAWIE, 594—6 
Daniłowiczo wska 8. Telefon 528- 


1830 


potrzebni ludzie w starszym wieku do 
sprzedaży gazet z płacą tygodniową 
rb.3. Biuro dzienników i ogłoszeń, Piotr- 
kowska nr. 103 926—6—4 
Potrzebna zdolua prasowaczka zaraz. 
Piotrkowska M 145 w pralni. 952—1 
potrzebne są zdolne panny do spódnie 
i bluzek oraz uczennice. Milsza 33 
m. 12. 995—1 
ianino nowe, siedmiooktawowe, mode- 
rator, sprzedam ostatecznie za 250 rb. 
Widzewska 127—18. 958—3.—1 


„i Komet W 


zbawionej pracy, 


onte Wyskiwana Pracy 


warz, Dobroczynności; aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, 
skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, 


Łódzkiem Chrześciańskiem To 


po- 
kołacze 


Zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 


Wateli ziemskich, 
Ów, tkaczów, 


że Biura Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni- 
przędza'ników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 


stolarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 
Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 


nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Przejazd 16. 


25 rubli nagrody. 

przejeździe od przystanku widzew- 
skiego tramwaju drogi elektrycznej do 
icianej Manufaktury w niedzielę przed 
Poładniem 5/18 b. m. zgubiony został 
U Sty męski zegarek z mon( gramem. 
„ożeiwy znalazca proszony jest o dorę- 
czenie takowego w kantorze Nicianej 
Manufaktury, za co oliżyma powyższą 
nagrodę, 855—3—1 


Dom. Bedoń 


2 „pod Łodzią, | 
paine do wiadomości, iż jest jeszcze 
sj a mieszkań do wynajęcia po canach 
20 zniżonych. Wiadomość na miej- 
cu u W-go Kochanowskiego. 841—3—1 


Zgubiono dnia 29 czerwca 


zlotą broszkę 


idąc od Piotrkowskiej j 
przez Przejazd do 
Biara wyszukiwanie pracy. Jęz zna- 
chi „TAGZy złożyć ja, za nagrodą, 
temże biurze na ul. Przejazd nr. 16. 


. 84231 


| 


621-3 


Pokój 


dla I lub 2 kawalerów 


z oddzielnem wejściem, z ceałodziennem 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. Wia- 
domoścć ul. Dzielna 40 m. 1.  812—3—3 


1 1 
lh wydajftia 
trzy pokoje lub dwa pokoje i kuch- 


nia od 1 lipca. Zielona 11 u wła- 
ścieiela. 810—3—1 


Zaginąl pies 
(szezurnik), 
biały, łeb i uszy żółte: ktoby wiedział, 
będzie łaskaw, Za wynagrodzeniem, dać 
znać właścicielowi: Nowe Chojny, dom 
p. Grzybowskiego, F. Piński. 845—1 


Fosfatyna Faliera, przyjemny pokarm 
najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mie- 
sięcy do 10 lat, zwłaszcza w czasie odłą- 
czania od piersi i w okresie rośnięcia. U- 
łatwia ząbkowanie i zapewnia prawidło- 
wy rozwój kości. Sprzedaż w składach 
aptecznych i aptekach. Ostrzegamy przed 
naśladowniotwami. 838—8—1 


Drobne ogłoszenia. 


skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 

na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz 947-3-1 


(QQzbwier inteiigentay, młody, energicz- 
ny, władający kilkoma językami i do- 
brze znający się na sprawach sądowych, 
poszukuje zarządu dcmu lub jakiegokol- 
wiek zajęcia w biurze. Łaskawe tferty 
prosi złożyć w Administracyi „Rozwoju“ 
dla „Sądownika*. £08— 6—4 
D° sprzedania 10 mórg dobrego gruntu, 
nadającego sią pod ogród, ze żniwem 
lub bez, położonych pomiędzy Łodzią a 
Pzbienicami, pięć minut drogi od tram- 
waju. Bliższe szczegóły Widzewska 143. 
9248382 

łody człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w EB polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi „Rozwoju“ pod B. R. 
ML PALEE 0010 AZ 
Ostrzeżenie. Zaginął weksel na rb. 34, 
wystawca Nowicki na zlecenie S. Pa- 
łaszewski, płatny dnia 1 września 1905 r. 
Uprasza się znalazcę o odniesienie: Kon- 
stantynowska 49 Pałasz. 951-3=1 


potrzebna zaraz prasowaczka zdolna do 
pralni chemicznej. Widzewska 39 So- 
kołowski. 936—3—2 
Potrzebni robotnicy wiejscy do kosy. i 

kopacze torfu, oraz dozorca stróż do 
sprzedaży z gwarancyą lub kaucyą w Rą- 
bieniu pod Łodzią. Wiadomość w. „Roz- 
woju“. 949—3—1 


Sklep do sprzedania zaraz, z powodu 
wyjazdu. Ul. Staro-Zarzewska nr. 13. 
9485281 


m m e 2 


92951 


Sprzedam tanio resorową rolwsgę i wóz 
do węgii (pojedyńczy). Wiadomość w 

składzie węgli, ul. św. Andrzeja X% s: 
930—3—2 


czennica Warszawskiego Konserwato- 
ryum Muzycznego udziela lekcyj mu- 
zyki; może przyjąć kondycyę na wyjazd. 
Uprasza się o składanie ofert w Admini- 
stracyi „Rozwoju“. 893—3—1. 
Z*ginał paszport na imię Karoliny Szy- 
chowiczowej, wydany z gminy Irzeski. 
FUN ASMA OF _ WJ MOB 
naleziono 20 czerwca torebkę damska 
z paciorek koloru stalowego. Odebrać 
można na Benedykta M 2 u B-ci Kon. 
956—3—1 
Z*ginał paszport na imię Józefy Piotro- 
wiez, wydany z magistratu m. Wielu- 
nia. 933—3—2 
Zsgirał paszport na imię Izraela Dy- 
man, wydany z gminy Mogilnica gub. 
warszawskiej. 927—3—2 
Zsginęła karta od paszportu na imię 
Anny Nowakowskiej, wydana z fabry- 
ki Rozenblata. 928—3—2 


Zginął wyżeł biały, żólte łaty na szyi. 
£Łaskawy znajazcą raczy odprowadzić 
go na ul. Karola M 5 do fabryki. 9392'2 
Zegina paszport na imię Władysława 
Witkowskiego, wydany z gminy Wola 
Świniecka. | 923—3—3 


No 230608 dowód filii I łódzkiej War- 

" szawskiego Akcyjnego Towarzystwa 
Pożyczkowego zaginął. Odpowiednie za- 
strzeżenie zrobione. 950—3—1 


5 rubli nagrody dam temu, kto mi 
wysznka posadą w kantorze i t. p. 
(EG w Administracyi „Rozwoju* pod 


932—2—2 


PoE. 


= ona 


M. SPRZĄCZKOWSKI 


Hurtowy i detaliczny 
oraz skłąd herbaty firm 


ioter GBu”lMieoww” AB, 
Mifłn=cfi Ba. iQ. KPabĘDEP WW 
poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 


skie, Włoskie—,,Vermouth* tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 


Wina Erymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior astrachański 


gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i dəli- 
catesów wchodzące. Gukier po cenach stałych fabrycznych 


Cukiernia „Ogród Lipo wy“ Wolajewsta 4. 


DELL 


<< Codziennio ZZZ 


Koncert solistów-Tria. 


Łodź, 
Piotrkowska 54 
róg Dzielnej 


171—r—329 


Wejście wolne. Rebię starania usilne o wyborowe ochładzające napoje w zakres | 


mojego fachu wchodzące, rka szybką obsługę. 
128—30-12 


Z poważaniem 
Ad. Malier. 


Ogród majstrów tkackich. 


Po otwarciu sezonu dziś i codziennie dawane będą 


KONCERTY 


przez orkiestrę wojskową Ekaterynbuiskiego pułku piechoty, 


pod batutą kapelmistrza ADAMCZYKA,. 663-d-10 4. Bå UM. | 
nad rzeką Pili- 1 f 
W mowlodzy © S-line mieszkania 
umeblowane. 
ma CENY ZNIŻONE. "Gaj 
Wiadomość: Zielona 11. u właściciela. 837—3—2 | 


Jest do wynajęcia każdego czasu 


letnie mieszkanie 


w ładnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach.  Bliższej wiadomości udzieli administracya 
„Rozwoju“. 637—d 31 


sg, KPKK KK KOK K SKAKAC EEK AEAOKIEJEAEAOE 
Dantyoowamm biun 


napisania W AMET 


BW” w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. 


Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, ror fre- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny polaca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 
e rekomenduje. 685—r--150 


Szkota IryWalla ANa realia 


Z PRAWAMI RZĄDOWYCH GIMNAZYÓW 


A. M. Skrinnikowa 


W WARSZAWIE, 


| przyjmuje prośby o zapis codziennie od godz. 10 do 2, z wyjątkiem świąt. 
720—1 


| Przyjmuje chorych z chorobami we- 


| 

| tgenowski 
| Gabinet roentg ws 

| 


ROZWOJ: — — Środa, dnia 21 czerwca 1905 r. 


` Choroby wensryczne, ad 


| moczoplelowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ni 38 
(obok lombardu ERP 
18 panów R a. -1i T. i 0d sa 
od g. az 
W niedziele h eye od 9—12 i od. +2 a 


| 
| 
| Dr. I. Krukowski 
| 
| 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
Przyjmuje rano od 10-ej—11-ej 

i od 4-5'/, po poł. 
ulica PIOTRKOWSKA e 88. 
212—0-86 


Jr. E. Sonnenberg 


i choroby skórne, dróg mo= 
czowych i weneryczne, 

Yarro 14, 
od 11—1 i 4—8 


| 


fis 


246—r—42 


Dr. Mittelstaedi 


| Choroby wewnętrzne i nerwowe, 

mieszka obecnie przy 142) 
| Piotrkowskiej Me 200. 
Przyjmuje od 8—9!/, r. i od 4'/4—6'/, pp- 


D: Jelnicki 


| nerycznemi i skórnemi 8-10, 5-6. 
PIOTRKOWSKA 130.  742—8—7 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 


Przyjmuje od 4 —8 wieczorem. 
W niedziele i święta od g. SE, Pop. 


Dr. A. Steinberg 


66 kta W 3. 
Zakład ortopedyozno - gimnastyczny 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 
i mięśni i t. p.) 


(leczenie promieniami Roentgenowskiemi) 
138—r—123 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach nosa; 

gardła i uszu, 
od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 
w niedziele I święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska M 87. 


KOBIETA-LEKARZ. 


Me. Eugena ZELIESON | 


wyjechała. 10961138 


Lekarz weterynaryi 


J Mietelski 


Piotrkowska 141 m. 17. 
W domn w godzinach popołudniowych, 


w w, rannych — rzeźnia (telefon). 599-10-3 
misszxań, 
rzeczy, 
książek, 

pościeli, 


oraz czyszczenie i dezynfekowa"” 
nie pierza. Zakład dezynfekcgi pā- 
formalmowej J. Hejninger | S-ka 


formalinowej 
' Zachodnia nr. 49. 466—12- 9 


JlosBoaeno Hensypow. 
W tłoczni „Rozwoju*, Przejazd M 8. 


Pop. Jloqab, 8 lona 1905 r. 


| 


0% (186 


Janiszewskiej 
poirzebne są zdólne 


„| Stamiczarki 


Ulica Przejazd X 16, Hpiętro od 
frontu. 823: 


| PRRRRRORRRKKE 


Zakład 
zegar mistrzewski 


dt DRECKIEGO 


przeniesiono ns ul. 


* Piotrkowską JE 145. 


Przed sklepem przystanek tramwejowy.- 
a 1029—d-19Ł 


Zakład Leczniczy 


Gtirurgiozno - Ginokologiozay 


w Łodzi, ul. Południowa Ma 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne” Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z leeze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
= ambolatoryum kop. 50. Lekarze 
rdynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe= 
ry Jasiński, Kaufmam. 
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. Zal 


DŁUGA % 24, 
sprawy do wszystkich 
instytucyj sądowych i administra- 


przyjmuje 


cyjnych. 1148167 


 Latnie mieszkanie 


Dwa pokoje z kachniami i schowankiem 
do wynajęcia w dominiom Główmo sta”9% 
Główno; wszelkie artykuly spożywcze 
tanio na miejscu, las i kąpiel plisko. 

Szczegółowe wiadomości Daen pk pak 


Pokój 


o dwóch oknach, z meblami lub bez, pol 
z całem utrzymaniem u inteligentnej Po. 
skiej rodziny, do Bo żzeżcja od 1 m t 
Widzewska 42 m. 829- 


Kedaktor i Wydawca W. Cz:jewskl- 


